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R. Lanqe u N. Chruszczowa 
przewodniczący Rady Ministrów 

ZSRR, N. S. Chruszczów przyjął 
w dniu 1 grudnia na Kremlu mi-
nistra 
wegii, 
z nim

spraw zagranicznych Nor- 
Halvarda Langego i odbył 
rozmowę.

Wybór Rumunii
Zgromadzenie Ogólne NZ wy­

brało w piątek Rumunię nowym 
niestałym członkiem Rady Bezpie 
czeństwa na miejsce zwalniane 31 
grudnia br. przez Turcję.

Mieńszykow u Ruska
Ambasador ZSRR w Waszyngto­

nie Michał Mieńszykow spotkał 
się w piątek z sekretarzem stanu 
USA Ruskiem i — jak podaje 
agencja Reutera — wręczył mu 
tekst nowych propozycji radziec­
kich w sprawie zakazu prób z bro 
nią jądrową.

Polak na Riegunie Pld.
17 listopada o godz. 17 czasu lo­

kalnego pierwszy Polak postawił 
nogę na Biegunie Południowym. 
Był nim Czesław Nowicki, redak­
tor miesięcznika „Problemy” i 
współpracownik Polskiego Radia.

Pomoc PCK
W odpowiedzi na apel ligi czer­

wonych krzyży o pomoc między­
narodową dla ludności Somali 
dotkniętej straszliwą klęską powo 
dzi, 1 bm. PCK wysłał samolo­
tem PLL „Lot” dar w postaci 320 
kg leków, głównie antybiotyków 
i witamin.

Rok XVII
Wydanie A

Poznań 
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Cena 50 gr
Nr 285 (5546)

Sejmowe expose min. J. Albrechta
Trzy nowe ustawy • Komisie resortowe przystępują do pracy

IV a plenarnym posiedzeniu Sejmu, które odbyło się w dniu 
1 . 1 bm. przedstawione zostały Izbie w pierwszym czy­

taniu projekty uchwały o Narodowym Planie Gospodarczym 
ra 1962 rok, ustawy budżetowej na rok przyszły oraz ustawy 
o Sądzie Najwyższym. Wszystkie te projekty Sejm odesłał 
do rozpatrzenia odpowiednim komisjom. W toku piątkowych 
obrad uchwalone zostały trzy ustawy, rozpatrzone już 
wcześniej przez komisje. Są to: kodeks morski, przepisy 
wprowadzające kodeks morski oraz ustawa o izbach mor­
skich.

Uwaąa — ludobójstwo!

Rasistowska histeria w Oranie
przedstawiciel Algierii w Lidze Arabskiej, El Medani 
* złożył zastępcy sekretarza generalnego Ligi Nofalowi 

dokładne sprawozdanie ze zbrodni popełnionych przez kolo- 
nialistów francuskich w Algierze i Oranie na algierskiej lud­
ności cywilnej. Na podstawie tego sprawozdania Nofal wy­
słał telegram do sekretarza generalnego Ligi — Hassouny, 
do Nowego Jorku w którym podkreśla, że akcja ultrasów 
„nosi wszystkie znamiona ludobójstwa”.
Telegram wzywa wszystkie 

delegacje krajów arabskich w 
ONZ. by spotkały się w trybie 
doraźnym dla omówienia kro­
ków, jakie należy podjąć na­
tychmiast w celu zahamowa­
nia masowych morderstw po­
pełnianych przez ultra sów i o- 
brony życia ludności algier­
skiej.

Paryski korespondent PAP, 
red. Jan Gerhard przekazuje

Pożegnanie denatów 
na V Kongres ŚFZZ

Wczoraj w siedzibie Woie- 
Wódzkiej Komisji Związków 
Zawodowych w Poznaniu od­
było się spotkam^, na którym 
aktyw związkowy i prezydium 
WKZZ żegnali delegatów Wiel 
kopolski na V Kongres Świa­
towej Federacji Związków Za 
wodowych. Jak wiadomo Kon 
gres obradować będzie w Mo­
skwie w dniach 4—16 grudnia. 
Delegaci: Kazimierz Kosmow­
ski — przewodniczący Rady 
Przedsiębiorstwa Zakładów 
HCP oraz Władysław Murków 
ski — st. oborowy PGR Klo- 
nowice pow. Leszno, przeleli 
7 rak przewodniczącego WKZZ 
Maksymiliana Bartza album 
— meldunek dla V Kongresu 
ŚFZZ.

Wielkopolscy związkowcy 
mogą poszczycić się szeregiem 
sukcesów związanych z Kon­
gresem. M in. 1059 zakładów 
wielkonolskich podięło zobo­
wiązania produkcyjne na 
cześć V Kongresu. Znaczna 
część zoboyziazań dotyczy osz­
czędności materiałów i surow 
ców (nn. ok. 203 ton stali, i 
przeszło 5 tys. ton węplal oraz 
obniżki kosztów własnych. 459 
zakładów zobowiązało się wy­
konać nlany T-szeso roku pię­
ciolatki przed terminem, a 49 
dodatkowo pndiplo produkcję 
eksportową, (hwi)

tekst relacji naocznych świad 
ków krwawych zajść w Ora­
nie, organizowanych codzien­
nie przez faszystów salanow- 
skich pod okiem władz.
„Morderstwa popełniane są przez 

garstkę ultrasów — donosi 2 Ora­
nu współpracownik dziennika 
„France-Soir” — którzy tu nada­
ją ton. Nikt im się nie przeciw­
stawia. Ich program brzmi: „W 
Ameryce pozbyto się Indian, na­
stępnie wzięto w karby Negrów, 
teraz jest tam spokój. To samo 
chcemy zrobić tutaj”.

Rasistowska histeria docho­
dzi do szczytu w Oranie. Nic 
w tym dziwnego, jeśli wziąć 
pod uwagę, że według danych 
ogłoszonych przez radiostację 
paryską, tam właśnie znajdu­
je się główna kwatera Salana.

Wszelkie próby zorganizo­
wania samoobrony przez Ara­
bów tłumione są natychmiast 
i z całą bezwzględnością przez 
wojsko i policję. W rezultacie 
ludność algierska znajduje się 
w rozpaczliwym położeniu, nie 
omal bez wyjścia.

To co robią ultrasi obecnie 
w Algierii, korzystając z cał­
kowitej bezkarności jest po 
prostu ludobójstwem, które po 
winno być sygnałem alarmo­
wym dla opinii publicznej na 
całym świecie.

Posiedzenie rozpoczęło się o 
godz. 15, pod przewodnictwem 
marszałka Czesława Wycecha. 
Obecni byli członkowie Rady 
Państwa i członkowie rządu z 
premierem J. Cyrankiewiczem. 
Na wstępie obrad posłowie 
uczcili chwilą ciszy pamięć 
zmarłego w dniu 4 sierpnia 
br. pos. Jana Napory — zasłu­
żonego i ofiarnego działacza 
ludowego, ostatnio wicepreze­
sa WK ZSL w Katowicach.

Z kolei w imieniu rządu mi­
nister finansów Jerzy Albrecht 
przedstawił projekty przyszło­
rocznego planu i budżetu pań­
stwa (omówienie jego wystą­
pienia podajemy na str. 2).

Obydwa te projekty zgodnie 
z decyzją Sejmu przesłane zo­
stały do rozpatrzenia Sejmo­
wej Komisji Planu Gospodar­
czego Budżetu i Finansów.

W dalszym ciągu obrad se­
kretarz Rady Państwa Julian 
Horodecki przedstawił Izbie 
projekt ustawy o Sądzie Naj­
wyższym.

Sejm postanowił przekazać 
omawiany projekt do rozpa-

trzenia sejmowej Komisji Wy­
miaru Sprawiedliwości.

W dalszym ciągu obrad 
pos. Wit Drapich (PZPR) w 
imieniu Komisji Gospodarki 
Morskiej i Żeglugi przedsta­
wił rządowy projekt ustawy 
— kodeks morski oraz przepi­
sy wprowadzające do tego ko­
deksu.

Następnie pos. J. Pohorskl 
(SD) w imieniu tej samej Ko­
misji przedstawił projekt u- 
stawy o izbach morskich.

W łącznej dyskusji nad 
wszystkimi trzema projekta­
mi ustaw zabierali głos pos. 
pos. Ryszard Pospieszyński 
(PZPR), Remigiusz Bierzanek 
(bezp? Józef Baron (ZSL) i 
Andrzej Benesz (SD). Wypo­
wiedzieli się oni za projekta­
mi, wskazując w szczególno­
ści na znaczenie nowego ko­
deksu dla dalszego rozwoju 
gospodarki morskiej.

Wszystkie ustawy uchwalo­
ne zostały przez Sejm jedno­
myślnie.

Tym samym porządek obrad
został 
debata 
dzona 
dniach

wyczerpany. Plenarna 
budżetowa przeprowa- 
będzie przez Sejm w 
od 20 do 22 grudnia.

W okresie poprzedzającym te 
daty bardzo intensywnie pra­
cować będą komisje sejmowe, 
które odbędą kilkadziesiąt po­
siedzeń po to, by gruntownie 
przeanalizować poszczególne 
działy budżetu i planu. (PAP)

W piątek bojówki ultrasów krą­
żące w samochodach ostrzelały 
z broni maszynowej kilka osób w 
Algierze. Jeden Algierczyk jest za 
bity a trzech rannych.

W czwartek dokonano w Algie­
rii 42 zamachów bombowych. Od 
zamachów i podczas napadów ul­
trasów na Algierczyków w Ora­
nie 7 osób zostało zabitych a 30 
rannych. (PAP)

Jutro sontkwe aktywu 
związkowego

4 grudnia rozooczvna w Mo 
skwią swe obr?dv V Światowy 
Kongres Związków Zawodo­
wych Z tej okazii. w niedziele 
o godz. 11 odbędzie sie w au- 

Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza w Poznaniu spot 
kanie aktvwu związkowego 
znrgpnirnwp-ne r>rzez poznań- 

WKZZ. W nrogramie: 
Przemówienie okolicznościowe 
1 ciekawa część artystyczna.

Materiały 
z Plenum KW PZPR 

w wydaniu ksażkowym 
Krótko po ostatnim plenum Ko­

mitetu Wojewódzkiego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
w Poznaniu, poświęconym podsta­
wowym zadaniom wielkopolskie­
go rolnictwa w dziedzinie wzrostu 
produkcji zbóż i pasz ukazała się 
publikacja KW PZPR, wydana na­
kładem Wydawnictwa Poznań­
skiego.

Estetycznie wydana książka za-
wiera na ISO stronach obszerne

Jerzemudakcji

materiały z plenum, kolorowe 
wykresy i jednobarwne mapki 
ilustrujące osiągnięcia wielkopol­
skiego rolnictwa. Wydawnictwu 
należa się słowa uznania za szyb­
kość działania oraz podziekowa-

materiały

nia w imieniu wszystkich intere­
sujących się problematyką gospo­
darczą. (na)

Do Górników Wielkopolski
Z okazji „Dnia Górnika" Komiłeł Wojewódzki Polskiej 

Zjednoczonej Partii Robotniczej w Poznaniu wyraża wszyst­
kim górnikom, technikom i inżynierom pracującym w wielko­
polskim górnictwie serdeczne podziękowanie i gratulacje za 
dotychczasowe osiągnięcia produkcyjne, za trud i ofiarność 
w realizacji zadań pierwszego roku planu 5-letniego.

Partia wysoko ceni Waszą odpowiedzialną pracę, która 
przyczynia się do rozwoju i umacniania potencjału gospo­
darczego naszej Ojczyzny.

Tegoroczny „Dzień Górnika" obchodzimy uroczyście w hi­
storycznym okresie, w którym naród radziecki, realizując 
uchwały XXII Zjazdu KPZR — przystąpił do rozwiniętej bu­
dowy społeczeństwa komunistycznego.

Ma to wielkie znaczenie dla wszystkich państw budujących 
socjalizm, dla międzynarodowego ruchu robotniczego i ko­
munistycznego oraz dla zabezpieczenia pokoju w świecie.

Wasze święto obchodzimy w okresie pomyślnego dla kraju 
realizowania zadań roku 1961, który charakteryzuje się 
wszechstronnymi osiągnięciami we wszystkich dziedzinach 
naszej gospodarki narodowej.

Nowe, dynamicznie rozwijające się wielkopolskie ośrodki 
górnictwa, węgla brunatnego w rejonie konińsko-tureckirr^ 
soli w Kłodawie i Wapnie zmieniają strukturę gospodarczą 
Wielkopolski oraz zwiększają rangę naszego województw* 
w gospodarce narodowej.

Komitet Wojewódzki Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej w Poznaniu jest głęboko przekonany, że wielkopolscy 
górnicy, technicy i inżynierowie zatrudnieni w górnictwie 
wcielając w życie uchwały IX Plenum KC PZPR, nie będą 
szczędzili dalszych wysiłków w pracy nad rozwojem gór­
nictwa w Wielkopolsce, dostarczając narodowi coraz to więk­
szych ilości węgla i soli.

W dniu Waszego święta życzymy Wam dalszych sukcesów 
w pracy zawodowej i społecznej. Jednocześnie życzymy Wam 
i Waszym rodzinom duż^ szczęścia i radości w życiu oso­
bistym.

Komitet Wojewódzki
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

w Poznaniu

* g- *
Z okazji „Dnia Górnika" — wszystkim górnikom Konina, 

Adamowa, Kłodawy i Wapna najserdeczniejsze pozdrowienia 
i życzenia dalszych sukcesów oraz pomyślności w życiu oso­
bistym — przesyła

Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 

w Poznaniu

Do Górników i Hutników
W dniu Waszego Święta, tradycyjnej „Barburki" przesyłamy 

Wam w imieniu związkowców naszego województwa ser­
deczne pozdrowienia i gorące życzenia dalszych sukcesów 
w pracy oraz pomyślności osobistej.

Pozdrawiamy serdecznie Przodowników Pracy, Racjonali­
zatorów i Nowatorów Produkcji, członków Brygad Pracy So­
cjalistycznej.

Wyrażamy Wam słowa uznania za Wasz trud i duże osiąg­
nięcia produkcyjne.

Święto Wasze zbiega się z V Swiatoy/ym Kongresem Związ­
ków Zawodowych. Niech praca Wasza stanowi cenny wkład 
do jego obrad. Miejcie świadomość tego, że Wasz trud co­
dzienny wzmacnia potężny głos światowej klasy robotniczej, 
walczącej o pokój i posłęp społeczny.

Wojewódzka Komisja Związków Zawodowych 
w Poznaniu

PIATY SEJMIK 
MŁODYCH POETÓW

Na zdjęciu obok: 
redaktor naczelny 
„Głosu Wielkopol­
skiego" Lesław To­
karski (z prawej) 
wręcza dyplom oraz 
nagrodę naszej re-

Kwiafkowskiemu z 
Krakowa za cało­
kształt osiągnięć 
krytycznych w dzie­
dzinie poezji w cią­
gu ostatniego 5-le-

V Festiwal Młodej Poezji 
zgromadził rekordową liczbę 
uczestników. Okazuje się, że 
impreza ta nabiera z roku na 
rok rozmachu i znaczenia, ścią 
gając do Poznania młodych 
poetów z całego kraju.

W pierwszym dniu festiwa­
lu wzięli udział: przedstawi­
ciel Wydziału Kultury KC 
PZPR Al. Syczewski, kierow­
nik Wydziału Propagandy KW 
PZPR J. Bartkowiak oraz je­
go zastępca Cz. Kostyrko, na­
czelnik M. Wyszkowski z Mi­
nisterstwa Kultury i Sztuki, 
wiceprzewodn cząca Prezy­
dium RN m. Poznania Wł. K’a 
witer. oraz kierownicy wydzia 
łów kultury: Prezydium RN 
m. Poznania — J Przewoźny 
i Prezydium WRN — I. Orhon. 
Obecni byli również przedsta­
wiciele . starszego pokolenia 
poetyckiego: K. Tłlakowfczów- 
na, St. Czernik, M. Jastrun, A. 
Stern i inni.

Po powitaniu uczestników przez 
przewodniczącego Komitetu Or­
ganizacyjnego B. Koguta głos za­
brała Wł. Klawiter. życząc przy­
byłym owocnych obrad i wyra­
żając w imieniu gospodarzy zado­
wolenie z faktu, iż festiwale po­
etyckie w Poznaniu stały się już 
doroczną tradycją naszego mia­
sta. Po wręczeniu nagrody i wy­
różnień za najlepsze tomiki po-

Podstawą do dyskusji stał się re­
ferat na temat młodej poezji pol­
skiej, wygłoszony przez znane­
go krytyka Ryszarda Matuszew­

skiego.

etyckie 
łalność

roku oraz nagrody za dzia 
krytyczną w dziedzinie

Przed rozpoczęciem obrad odbyła się część oficjalna V Festiwalu 
Młodej Poezji. Jednym z punktów tej części było wręczenie na­
gród. Główną nagrodę Poznańskiego Listopada Poetyckiego za 
najciekawszy debiut w roku otrzymał z rąk członka jury — Stanl-
sława Czernika (z lewej) Czesław Kuriafa 

z Koszalina.
młody poeta

Fot. (3) — k Przychodzki

noezji, rozpoczęła sic część robo­
cza festiwalu pod przewodnic­
twem S. Pollaka.

Z dużym zainteresowaniem 
wysłuchano referatu R. Matu 
szewskiego, który poddaiąc a- 
nalizie twórczość poetycka o- 
statnich lat O P5ą_Rn. omówił 
różnorakie tendencje twórcze

zarówno wybitniejszych indy­
widualności, jak też poszcze­
gólnych ośrodków w kraju. 
Dyskusja nad tym ciekawym 
referatem koncentrowała się 
głównie wokół spraw warszta 
towvch.

Wieczorem uczestnicy festiwalu 
spotkali się w Domu Drukarza, na 
przedstawieniu „Konduktu”, któ­
re przygotował gościnnie zespół 
teatru zielonogórskiego. Dziś —• 
dalszy ciąg dyskusji.

Z uwagi na zmiany uzupełnia­
my naszą wczorajszą informację 
o spotkaniach młodych poetów z 
publicznością poznańską. Wieczo­
ry autorskie, poza zapowiedziany­
mi, odbędą się dziś o godz. 1«: 
w Klubie Plastyków (pl. Wolnoś­
ci), w Kawiarni Młodzieżowej (ul.
Nowowiejskiego) Zakładach
.Komuny Paryskiej” (ul. Kraszew

skiego) oraz klubie SARPU
(także o godz. 18-tcj). Natomiast 
o godz. 20.30 w klubie MPiK od­
będzie się „wieczór jednego wier­
sza”. Wstęp wolny, (b)
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Podziękowanie
Zarząd Okręgu Związku Nau­

czycielstwa Polskiego w Po­
znaniu składa gorące podzię­
kowania:

Komitetowi Wojewódzkiemu 
i Komitetowi Miejskiemu Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, Wojewódzkim Korni 
tetom Zjednoczonego Stronnic 
twa Ludowego i Stronnictwa 
Demokratycznego, Prezydium

1 Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej i Rady Narodowej 
m. Poznania, Wojewódzkiej 
Komisji Związków Zawodo­
wych, Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego, Wy­
działowi Kultury Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej, Prasie, Dyrektorowi Pol­
skiego Radia, Dyrekcji Okrę­
gowej Kolei Państwowych, 
Komitetowi Wojewódzkiemu * 
Związku Młodzieży Socjalisty­
cznej i Związku Młodzieży i

Wiejskiej, komendzie Chorąg­
wi Związku Harcerstwa Pol­
skiego, młodzieży szkolnej, 
wszystkim organizacjom i in­
stytucjom społecznym oraz 
zakładom pracy miasta i woje­
wództwa poznańskiego, za p j- 
moc materialną oraz za ser­
deczne pozdrowienia, życzenia 
i wyrazy uznania przesłane z 
o' zji Dnia Nauczyciela i 40- 
U.cia działalności Zw. Nauczy­
cielstwa Polskiego w Wielko- 
polsce.

W Genewie-przerwa
W dniu wczorajszym szefo­

wie delegacji amerykańskiej 
i brytyjskiej na genewską kon 
ferencję w sprawie zakazu do­
świadczeń nuklearnych, uda­
li się do Waszyngtonu i Lon­
dynu, w celu przeprowadzę-, 
nia konsultacji ze swoimi rzą­
dami.

Następne posiedzenie kon­
ferencji odbędzie się 5 grud­
nia. (PAP)

Dominikanie zagraża 
junta wojskowa

Jak donoszą agencje zachod­
nie, decyzja utworzenia junty 
w Dominikanie, która ma ob­
jąć władzę w kraju, oznacza, 
iż prezydent Balaguer zgodził 
się na ingerencję sił zbrojnych 
w obecnym kryzysie politycz­
nym. (PAP)

Pracowity Instytut 
na nowym etapie

Walne Zebranie Instytutu Zachodniego, odbyte w dniu 
24 listopada br., otwiera nowy okres działalności IZ.

Obecny dyrektor, prof. dr Michał Sczaniecki, jest czwartym 
z kolei po profesorach: Z. Wojciechowskim, K. Piwarskim 
i G. Labudzie kierownikiem Instytutu Zachodniego. Każdy 
z nich wniósł do pracy inne cenne wartości, które pozwoliły 
osiągnąć obecny poziom badawczy i zdobyć uznanie w świę­
cie naukowym u nas i za granicą. Ogólnopolski Komitet 
Frontu Jedności Narodu, doceniając zasługi IZ w zakresie 
badań nad stosunkami polsko-niemieckimi, przyznał mu 
w bieżącym roku „Medal Grunwaldu”.

Prof. Labuda przekazał swemu następcy 10 dobrze roz­
budowanych sekcji, dobrze rozbudowane zaplecze archi­
walne, naukowo-techniczne i wydawnicze oraz zasobną bi­
bliotekę. Na czoło tematyki wysuwa się problematyka nie­
miecka, jako zagadnienie kompleksowe, zwłaszcza zaś po­
wiązania jej ze sprawami polskimi.
W literaturze niemcoznawczej dawał się odczuwać brak 
’ ’ monografii o współczesnych Niemcach. Wysiłkiem ze­

społowym IZ opracowano już monografię NRD, która weszła 
obecnie w stadium korektorskie. Część druga, dotycząca 
NRF jest już tak zaawansowana, że prace redakcyjne roz- 
poczną się z początkiem 1962 roku. Ściśle wiąże się z tym 
inna monografia, dotycząca problemów Polski w traktacie 
wersalskim. W tekach poszczególnych sekcji znajduje się już 
sporo prac czekających na druk, jak na przykład monografia 
Hakaty prof. W. Jakóbczyka, prof. K. Kolańczyka „Piany 
reformy szkolnictwa wyższego w NRF” i inne.

Przesunięcie punktu ciężkości na problematykę niemiecką 
nie oznacza wcale zapowiedzi zaniedbania spraw ziem za­
chodnich. I w tej dziedzinie czeka na publikację szereg cen­
nych prac naukowców poznańskich. Wydaje się bardzo waż­
ną zapowiedź włączenia do pracy Instytutu regionalnych 
badań prowadzonych przez naukowców w województwach 
północno-zachodnich. Ściśle z tym wiąże się pomoc naukowa 
IZ okazana przy powstaniu w bież, roku odrębnego Instytutu 
Zachodniopomorskiego w Szczecinie, opieka nad Studium 
Pomorzozrawczym w Koszalinie oraz zamiar powołania do 
życia stacji naukowej IZ w' Zielonej Górze. Promieniowanie 
kulturalne Poznania trwa więc nieprzerwanie.
IV aukowcy z Instytutu Zachodniego, to ludzie nie siedzący 

tylko przy biurku. Widzimy ich udział w licznych sesjach 
naukowych, w zjazdach i kontaktach z gośćmi zagranicz­
nymi, którzy coraz liczniej odwiedzają Instytut Zachodni. 
W bieżącym roku wizytowali Instytut goście z ZSRR, NRD, 
NRF. Czechosłowacji, Francji, Chin Ludowych, Anglii i USA. 
Oczekiwane są w przyszłym roku liczniejsze niż dotychczas 
wyjazdy pracowników naukowych za granicę. Periodyki nau­
kowe, jak „Kwartalnik Historyczny”, „Wojskowy Przegląd 
Historyczny” i wiele innych publikują często prace naukow­
ców z Instytutu, nie mówiąc już o własnym „Przeglądzie 
Zachodnim”. Przez czasopismo ..Polish Western Affairs” pu­
blikacje nasze docierają na Zachód.

W roku przyszłym IZ otrzyma status prawny w ramach 
Polskiej Akademii Nauk, co pozwoli na dalsze rozwinięcie 
jego sekcji i agend.

FRANCISZEK HRYNIEWICZ

Projekt Narodowego Planu Gospodarczego 
i budżetu państwa na 1962 r.

Streszczenie expose ministra finansów Jerzego Albrechta w Sejmie

przedstawiając w imieniu rządu projekt Narodowego 
Planu Gospodarczego i budżetu państwa na 1962 rok 

minister finansów — Jerzy Albrecht podkreślił na wstępie, 
że punktem wyjścia są pomyślne, a w niektórych dziedzi­
nach bardzo pomyślne rezultaty gospodarcze roku bie­
żącego.

Przy wykonywaniu tegorocz 
nych żądań nie brak było jed­
nak słabych stron. Po pierw­
sze — mimo dużej dynamiki 
handlu zagranicznego i wyj­
ścia z eksportem na nowe ryn­
ki światowe przekroczony zo­
stał plan importu z obszaru 
kapitalistycznego, w związku 
z czym nie osłabło napięcie 
naszego bilansu płatniczego. 
Po drugie — wystąpiły pewne 
nieprawidłowości i odchylenia 
w sferze podziału dochodu na­
rodowego, dotyczące kształto­
wania się funduszu płac i do­
chodów pieniężnych wsi.

Ogólnie korzystny przebieg 
procesów gospodarczych był 
w br. czynnikiem pomyślnego 
przebiegu wykonania budżetu.

Przekroczenie planu wzrostu 
dochodu narodowego umożli­
wiło dodatkowe zwiększenie 
zarowno spożycia jak i aku­
mulacji. Dokonaliśmy regula­
cji płac w wysokości ok. 1 mld 
zł w skali rocznej. W br. u- 
trzymana została równowaga 
rynkowa, choć zapasy towa­
rów w handlu będą niższe niż 
przewidywano. W sumie za­
mykamy rok bież, w warun­
kach pełnej równowagi finan­
sowej i z pewnymi rezerwami 
w’ zakresie surowców i ma­
szyn.

W roku przyszłym:

Imamy osiągnąć dalszy poważ 
ny wzrost produkcji przemy­

słowej, przy czym plan nie wy- 
daje się być napięty i istnieją 
szanse jego przekroczenia;
0 produkcja roślinna ma w za- X sadzie osiągnąć wysoki te­

goroczny poziom, a równocześnie 
zakładamy dalszy wzrost produk­
cji hodowlanej;

3 mamy poważnie zwiększyć 
nakłady inwestycyjne w 

przemyśle i rolnictwie;

4 w handlu zagranicznym ma­
my zrealizować nowe zada­

nia jakościowe: uzyskać dodatnie 
saldo obrotów towarowych i usłu­
gowych z obszarem kapitalistycz­
nym, rozszerzyć znacznie stosunki 
z krajami socjalistycznymi i od­
ciążyć nasz bilans płatniczy;

5 zakładamy dalszy wzrost kon 
sumpcji indywidualnej i zbio 

rowej dla podniesienia poziomu 
życia społeczeństwa, przy czym 
dążyć musimy do bardziej niż w 
tym roku planowego podziału do­
chodu narodowego między wieś 
i miasto oraz bardziej prawidło­
wego jego podziału poprzez płace 
między poszczególne grupy zatrud 
nionych.

Min. Albrecht przytoczył 
szereg liczb ilustrujących pla­
nowany na rok przyszły roz­
wój naszej gospodarki. Planu­
je się, że wartość produkcji 
globalnej przemysłu uspołecz­
nionego wyniesie prawie 580 
mld zł, a więc będzie wyższa 
o ponad 16 mld zł od poziomu 
ustalonego na rok przyszły w 
planie 5-letnim. Oznacza to, 
około 20-procentowy wzrost w 
stosunku do 1960 r.

Przyszłoroczny budżet zgod­
nie z przedłożonym projektem 
zamyka się po stronie docho­
dów kwotą 248,8 mld zł, a po 
stronie wydatków — 245,2 mld 
zł. Wykazuje więc nadwyżkę 
dochodów nad wydatkami w 
wysokości 3,6 mld zł. Wzrost 
dochodów w stosunku do prze­
widywanego wykonania bud­
żetu br. wynosi 5,8 proc, a 
wzrost wydatków — 5,3 proc.

Przyszłoroczny budżet cha­
rakteryzuje się przede wszyst­
kim tym, że:

po pierwsze — 55 proc, wy­
datków przeznacza się na cele 
gospodarcze i zabezpieczenie 
wzrostu produkcji oraz finan­
sowanie inwestycji,

po drugie — zabezpiecza on 
dalszy wzrost urządzeń oświa- 
towo-kulturalnych świad-
czeń socjalnych na rzecz lud­
ności, 

po trzecie uwzględnia
przypadające na 1962 r. spła­
ty naszych zobowiązań wobec 
zagranicy oraz 

finansujepo czwarte
zwiększone potrzeby w zakre­
sie obrony narodowej, wydat­
ki te w wysokości 19,5 mld 
będą wyższe o 2,3 mld zł.

INWESTYCJE

zł

Poważny wysiłek podejmu­
jemy na odcinku inwestycji. 
Z ogólnej sumy nakładów 118 
mld zł (wzrost o 9,5 proc, w 
porównaniu z br.) angażujemy 
w inwestycjach produkcyj­
nych 84 mld zł. Główny kie­
runek tych inwestycji to roz­
szerzenie bazy surowcowo- 
energetycznej i przetwórstwa. 
Wzrost inwestycji będzie więk 
szy od wzrostu dochodu naro­
dowego do podziału, a udział 
inwestycji netto w dochodzie 
narodowym wzrośnie z 18,4 
proc, w br. do 19,4 proc, w 
1962 r.

ROLNICTWO
Wyniki rolnictwa osiągnięte 

w br. stwarzają możliwości 
postawienia nieco śmielszych 
zadań niż wynikałoby to z za­
łożeń Planu 5-letniego. Dla 

wykonaniazabezpieczenia
tych zadań przewiduje się 
zwiększoną pomoc produkcyj­
ną i finansową państwa dla 
rolnictwa. Rolnictwo otrzyma 
o 9,4 proc, środków finanso­
wych więcej niż w br. tj. po­
nad 23 mld zł, w tym z bud­
żetu blisko 13 mld zł.

BUDOWNICTWO
Mówiąc o gospodarce mie­

szkaniowej i komunalnej w 
roku przyszłym min. Albrecht 
oświadczył, że na budowę no­
wych mieszkań nakłady wy­
niosą ponad 20 mld zł, z cze­
go na budownictwo miejskie 
przypada 17 mld zł. Dzięki te­
mu uzyskamy 114 tys. mie­
szkań, tj. 334 tys. izb.

Pomoc kredytowa państwa 
dla budownictwa spółdzielcze­
go i indywidualnego osiągnie 
3,1 mld zł z czego na spół­
dzielczość mieszkaniową przy­

pada 2,7 mld zł. Równocześnie 
na utrzymanie i remont do­
mów wyda się 2,7 mld zł, tj. 
o ponad 8 proc, więcej niż w 
br. Projekt budżetu zakłada 
dalszy rozwój urządzeń gospo­
darki komunalnej, ale mimo 
wyraźnego postępu wiele 
spraw nie rozwiąże się tutaj 
jeszcze całkowicie, dotyczy to 
głównie komunikacji miej 
skiej.

o Świata i kultura
Wydatki państwa na cele 

oświatowo-kulturalne i socjal­
ne mają stałą tendencję wzro­
stu. Wzrost wydatków na 
oświatę i wychowanie, które 
wyniosą ponad 16 mld zł za­
bezpiecza realizację obowiąz­
ku powszechnego nauczania w 
szkołach podstawowych i da- 
je możliwość dalszego kształ­
cenia się szybko wzrastającej 
liczbie absolwentów tych 
szkół. Rozszerzenie politechni­
zacji nauczania wymagać bę­
dzie w latach 1962—1965 do­
datkowych wydatków rzędu 
1 mld zł. Z tej sumy na rok 
przyszły przewiduje się ponad 
200 min zł.

SZKOLNICTWO WYŻSZE
Wydatki na kulturę i sztukę 

wyniosą 2,5 mld zł, tj. o 4,5 
proc, więcej niż w br. Na kul­
turę fizyczną, wczasy praco­
wnicze i turystykę wydamy 
prawie 1 mld zł, a ponadto na 
cele sportu i turystyki ponad 
400 min zł z funduszów poza­
budżetowych.

Na szkolnictwo wyższe wy­
damy w roku przyszłym po­
nad 3 mld zł, tj. ponad 12 
proc, więcej niż w br. Poważ­
nie wzrośnie liczba stypen­
diów fundowanych, a ich u- 
dział w ogólnej liczbie stypen­
diów zwiększy się z 29 do 43 
proc. Wydatki na naukę wzra­
stają w budżecie o ok. 13 proc, 
i wynoszą 2,2 mld zł. Wszyst­
kie środki jakie państwo prze­
znacza na badania naukowe 
w roku przyszłym szacuje się 
na ok. 4,7 mld zł.

ZDROWIE
Na ochronę zdrowia prze­

znacza się w roku przyszłym 
15,7 mld zł. Planowany wzrost 
wydatków o ponad 5 proc.', 
zabezpiecza m. in. wzrost licz­
by łóżek szpitalnych o ponad 
5 tys. i uruchomienie 
nictwie otwartym 230 
przychodni. Zwraca 
rozwój przemysłowej 
zdrowia oraz rozwój

w lecz- 
nowych 
uwagę 
służby 
służby

zdrowia na wsi. Liczba przy­
chodni przy zakładach pracy 
przekroczy 2,5 tys. Na wsi po­
wstanie 127 ośrodków zdrowia 
i szereg spółdzielni lekarskich.

Min. Albrecht omówił rów­
nież budżety rad narodowych 
stanowiących integralną część 
składową budżetu państwa. 
Budżety te zamkną się w ro­
ku przyszłym kwotą 61,1 mld 
zł przy czym wzrośnie ich u- 
dział w całym budżecie pań­
stwa. W roku przyszłym rady 
narodowe mają przejąć finan­
sowanie żłobków i przedszkoli 
prowadzonych przez przedsię­
biorstwa zarządzane central­
nie. Równocześnie przekaże się 
eksperymentalnie radom gro­
madzkim w 10 powiatach wy­
miar podatku gruntowego. 
Rozszerzone też zostaną upra­
wnienia rad w zakresie reali­
zacji polityki podatkowej. W 
roku przyszłym rady narodo­
we pokrywać będą w nowy 
sposób swe wydatki. Zostanie 
zniesiona dotacja wyrównaw­
cza udzielana dotychczas z 
budżetu centralnego i zastąpi 
się ją udziałami rad w docho­
dach tego budżetu. Wiele jest 
jeszcze do zrobienia w dzie­
dzinie decentralizacji gospo­
darki terenowej.

ZADANIA 
W PEŁNI REALNE

Min. Albrecht stwierdził, że 
zadania gospodarcze i finan­
sowe na rok przyszły rząd 
uważa za w pełni realne, co 
więcej na wielu odcinkach 
mogą być one przekroczone. 
W roku przyszłym zakłada się 
wzrost dochodów pieniężnych 
ludności o 5,7 proc, główcie 
wskutek wzrostu funduszu 
płac o 5,5 proc, i skupu pro­
dukcji rolnej — prawie o 9

pod-proc. W związku z tym
stawowym zadaniem 1962 r. 
jest utrzymanie założonych 
planem relacji pomiędzy fun­
duszem płac i produkcją. Dla­
tego bezwzględne przestrzega­
nie dyscypliny płac, równo­
cześnie prawidłowe obciążenie 
finansowe wsi mają podstawo­
we znaczenie dla utrzymania 
równowagi finansowej i rów­
nowagi rynkowej.

Plan i budżet na rok przy­
szły zakłada równowagę mię­Nie­

pieniężnymi | 
i towarów i|

dzy dochodami ] 
ludności a podażą 
usług. Chodzi jednak o to, aby 
założenie równowagi utrzymać 
w pełni w toku realizacji pla­
nu. (PAP)

KP USA postawiona 
w stan oskarżenia

W piątek federalny sąd przy 
sięgłych postawił w stan o- 
skarżenia komunistyczną par­
nię USA pod zarzutem nieza- 
rejestrowania się w departa­
mencie sprawiedliwości w cha 
rakterze „agenta obcego mo­
carstwa”. Termin tej rejestra­
cji upłynął 20 listopada; 30 li­
stopada minął termin rejestra­
cji dla przywódców KP USA.

Zarządzenie o rejestracji wy 
dał departament sprawiedli­
wości USA na mocy reakcyj­
nej ustawy Mccarrana. Akcja 
departamentu zmierza do de­
legalizacji KP USA.

KP USA oznajmiła oficjal­
nie, że nie podporządkuje się 
zarządzeniu o rejestracji ze 
względów zasadniczych — nie 
uważa się bowiem za żadnego 
„agenta obcego mocarstwa’’, 
lecz za normalną partię poli­
tyczną głoszącą określone po­
glądy.

Ustawa o rejestracji przewi­
duje za każdy dzień zwłoki w 
jej wypełnieniu 10 tys. dola­
rów grzywny (dla partii) oraz 
5 lat więzienia (dla jej dzia­
łaczy). (PAP)

Węgierscy goście 
w KH ZMS

W ubiegły piątek kierownic­
two poznańskiej organizacji 
ZMS-owskiej spotkało się z 
sekretarzem ambasady Węgier 
śkiej Republiki Ludowej Fe­
rencem Varga oraz dyrekto­
rem Węgierskiego Instytutu 
Kultury Mieczysławem We- 
wiórskim. Prowadzone w przy 
jaznym nastroju rozmowy do­
tyczyły możliwości podjęcia 
szerszej współpracy kultural­
nej m. in. wymiany młodzie­
żowych zespołów amatorskich, 
organizowania wspólnym wy­
siłkiem imprez, propagujących 
osiągnięcia kulturalne WRL. 
Ponadto omawiano życic i pro 
bierny rnłodzieży węgierskiej.

(hwl)

Adenauer patronem 
odwetowej geografii
Ambasada NRF w Londynie 

rozesłała książkę objętości po­
nad 900 stron pt. „Germany 
Rcports”, napisaną w języku 
angielskim i zaopatrzoną wstę­
pem pióra kanclerza Adenau- 
era. Zawiera ona zarówno 
przedwojenne, jak i.powojen­
ne mapy Niemiec, przy czym 
na mapie zasadniczej przed­
wojenna granicą polsko-nie­
miecka jest oznaczona tak. jak 
granice państwowe. Polskie 
ziemie zachodnie są zabarwio­
ne innym kolorem i oddzielo­
ne od NRD bipłą linią, która 
przebiega również . między 
NRD a NRF. (PAP)

koszykówka I lina
Śląsk — GKS Wybrzeże 68:58

(28:34). "
AZS AWF — Legia (W-wa) 

80:71 (45:38).
AZS (Toruń) — Gwardia (Wr.) 

76:72.

Ligi ośrodkowe 
na półmetku

Na zakończenie rozgrywek mi­
strzowskich pierwszej rundy ligi 
ośrodkowej koszykarzy poznań­
skich kibice będą oglądać w sobo 
tę i niedzielę aż 8 spotkań. Wszy­
stkie cztery zespoły: AZS, Leeh 
II, Olimpia i Warta grają w swo- 
tch salach, goszcząc AZS, Slęzę i 
Śląsk II z Wrocławia oraz Ostro- 
vię.

Dobra forma, jaką wykazują od 
początku rozgrywek koszykarze 
AZS-u predestynuje ten zespół 
prawie na pewnego kandydata do 
pierwszego miejsca na półmetku.

Pozostałe dwa poznańskie ze- 
społy Lech II i Warta będą mia­
ły trudniejszą przeprawę, ale 
wydaje się, że i one powinny 
zdobyć po cztery punkty mi­
strzowskie. Nie wiemy kogo z 
drugiego zespołu trener Haglauer 
zabierze do Krakowa, ale nawet 
wtedy pokonanie Pogonii i Polo­
nii leży w granicach możliwości 
tego młodego i ambitnego zespo­
łu.

W lidze ośrodkowej koszykarek 
sytuacja wydąje się być jasna. 
Przewaga akademiczek wrocław­
skich jest zdecydowana. Zespoły 
poznańskie grają na ogół słabo, 
a zwłaszcza AZS, z którym wią­
zaliśmy większe nadzieje w tego­
rocznych rozgrywkach.

M. St.

Remis Siąska II
W rewanżowym spotkaniu bok­

serskim, zespół Śląska II zremiso 
wał z reprezentacją Magdeburga 
— 10:10.

Turniej wszechwag 
o puchar Poz. KKFiT

Trzeci rok z rzędu organizuje 
Pozn. Okręg. Zw. Zapaśniczy tur 
niej wszechwag.

Pierwszym zdobywcą tytułu mi­
strza wszechwag był Chyra z 
Floty, a rok temu wywalczył go 
SOSNOWSKI z Legii Warszawa. 
Do turnieju zgłosili się zawodnicy 
z Floty, ŁKS Łódź i z poznań­
skich klubów.

Pierwsze walki rozpoczną się 
dziś o godz. 18.00 w sali Energe­
tyka, ul. Świerczewskiego. W nie­
dzielę o godz. 9.00 odbędzie się 
przedmecz juniorów LZS Sulmie­
rzyce — KKS Lech — po czym 
o godz. 10.00 dalszy ciąg turnieju 
wszechwag.

SOBOTA, 2 GRUDNIA
Godz. 10.00 —Turniej piłki ręcznej 

mężczyzn, drużyn akademic­
kich. Sala ul. Marcelińska.

Godz. 17.00 — Olimpia Poznań — 
Polonia Leszno. Mecz koszyka­
rzy o mistrz, ligi ośrodkowej. 
Sala ul. Matejki.

Godz. 18.00 — Turniej zapaśniczy 
wszechwag. Hala „Energety­
ka” przy ul. Grunwaldzkiej L 
Wejście od ul. Swierczewskie- 
go-
Blask — Warta. Tenis stołowy 
o mistrz, ligi wojewódzkiej. 
Świetlica Zakładów Tłuszczo­
wych w Starołęce.
Pocztowiec — Budowlani. O 
mistrz, ligi tenisa stołowego. 
Świetlica Pocztowca przy Moś 
cie Rocha.

Godz. 19.00 — AZS P-ń — Ostro- 
via. Mecz koszykarzy o mistrz, 
ligi ośrodkowej. Sala ul. No­
wowiejskiego 26.
Lech II — Pogoń Wschowa. 
Mecz koszykarzy o mistrz, li­
gi ośrodkowej. Sala przy uL 
Matejki.

Godz. 20.30 — Warta P-ń — Śląsk 
II Wrocław. Mecz koszykarzy 
o mistrz, ligi ośrodkowej. Sa­
la przy ul. Marcelińskiej.
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Barbórka i

■‘ie miał szczęścia wła-

wa -

ściciel skrawka zie­
mi opodal koloro­
wej bramy ,.Adamo- 
Szczęście sąsiadów

wytyczyła bowiem granica 
kopalni. Wchłonęła ich 
piaszczyste działki, dając 
im w zamian pieniądze i 
pomoc w osiedleniu się w 
gnieźnieńskiej ziemi.

Kiedy tu przyszli pierwsi 
burzyciele starych domów, tra 
dycji wiejskiego życia i czasu 
liczonego okresem wiosny lub 
jesieni, sąsiad przyszłej ko­
palni węgla brunatnego cie­
szył się zapewne, że pozosta­
wią go w spokoju, on będzie 
na swoim. Dziś czeka niecier 
pliwie, kiedy przyjdzie pora na 
porządkowanie terenów przy­
ległych do „Adamowa”, gdy 
szczęście turkowskiej ziemi 
wyjdzie poza kolorowe bramy 
odkrywki. Kontrast chahioy 
krytej słomą, z białymi budyń

radziecka fala

Zaczęło się 
od „Czterdziestego pierwszego"

„Glówną linią w rozwoju literatury i sztuki jest za­
cieśnienie więzi z życiem narodu, wierne i wysoce arty­
styczne odzwierciedlenie bogactwa i różnorodności rze­
czywistości socjalistycznej, głębokie i wyraziste odtwa­
rzanie tego, co nowe, prawdziwie komunistyczne i 
piętnowanie tego, co hamuje marsz społeczeństwa na­
przód.”

Program KPZR uchwa­
lony na XXII Zjeź- 
dzie stawia przed 
ludźmi sztuki — ar­

tystami bardzo ważkie i odpo­
wiedzialne zadania w okresie 
budowania ustroju komuni­
stycznego, ale inspiruje rów­
nież śmiałe twórcze nowator­
stwo w artystycznym odtwa­
rzaniu życia. To jest niezmier­
nie ważne dla twórców filmo­
wych: różnorodność twórczych 
form, stylów i rodzajów, jest 
dla rozwoju tej najbardziej 
masowej sztuki elementem nie 
zbędnym. Mogliśmy się o tym 
przekonać po XX Zjeździe 
KPZR, gdy zrezygnowano z 
niewłaściwego i mało skutecz­
nego nacisku administracyj­
nego na kinematografię ra­
dziecką. Powstały wtedy dzie­
ła wielkiej klasy, zbierające 
laury na międzynarodowych 
festiwalach filmowych.

O renesansie kinematografii 
radzieckiej świadczą wyniki 
Międzynarodowych Festiwali 
w Cannes. Jak dotychczas fe­
stiwal ten cieszy się najwięk­
szą popularnością i uznaniem 
w świecie filmowym, o nagro­
dy więc niełatwo. A jednak... 
Począwszy od 1957 r. laurea­
tami zostały cztery filmy ra­
dzieckie: „Czterdziesty pierw­
szy” — reż. G. Czuchraja, „Le­
cą żurawie” — M. Kałatozowa 
(Złota Palma!), „Ballada o żoł­
nierzu” — G. Czuchraja i „Da­
ma z pieskiem” — J. Chejfica.

Cztery wielkie nagrody w 
ciągu 4 lat — wydarzenie bez 
precedensu.

Od kilku lat filmy radziec­
kie święcą również triumfy na 
innych międzynarodowych fe­
stiwalach filmowych. Oto kil­
ka przykładów: „Dom w któ­
rym żyjemy” (reż. J. Segal i 
L., Kulidżanow) — nagroda za 
reżyserię i nagroda ONZ w 
Brukseli w 1958 r„ „Opowieści 
o Leninie” (reż. S. Jutkiewicz) 
“7 nagroda za najlepszą krea­
cję męską dla M. Sztraucha na 
festiwalu w Karłowych Va- 
rach — w 1958 r., „Los czło­
wieka” (reż. S. Bondarczuk) — 
Grand Prix na Festiwalu w 
Moskwie — w 1959 r., „Sierio- 
ża” (reż. Danielij i Tałankin) 
‘— Grand Prix na. Festiwalu 
w Karłowych Varach — w 
1960 r„ „Cichy Don” (reż. Gie- 
rasimowa) — nagroda na Fe­
stiwalu w Karłowych Varach 
i w Brukseli — w 1958 r.

Dobra passa kinematografii 
radzieckiej trwa.

Zachód mówi o pojawieniu 
„radzieckiej nowej fali”.

Wyniki tegorocznych między­
narodowych festiwali są bar­
dzo wymowne: w Moskwie 
Grand Prix zdobywa nowy 
“Im Czuchraja „Czyste nie- 
bo”'. Ostatni film Segala „Że­
gnajcie gołębie”, otrzymuje

Szczęście za bramą
kami administracji, budzi w 
nim pewnie respekt i podziw.

Ten sam kontrast wywołuje 
u nieproszonych burzycieli 
turkowskiej strzechy dumę z 
dotychczasowego dzieła i za­
razem sentyment do zamiesz­
kałych jeszcze domków Baby 
Jagi, które stały się nagle mu 
zealnymi zabytkami.

Od czasu, kiedy na „polne 
drogi Warenki wjechały pier 
wsze samochody ze sprzętem 
i budulcem, by przecierać 
szlak dla przyszłej inwestycji, 
Od tego momentu minęły trzy 
wiosny. Co mówię... Trzydzie­
ści miesięcy. Nikt już przecież 
w okolicach nie mierzy czasu 
porami roku. Sprawił to ów 
węgiel, którego nikt jeszcze 
w Turku nie widział na wła­
sne oczy, choć daje już o so­
bie znać z daleka widokiem 
placu budowy. Sprawiła to tak 
że praca inżynierów i techni­
ków „Adamowa”, której mier­
nikiem jest dzień roboczy i 
plan miesięczny.

Dzięki brunatnemu bogac- 

nagrodę FRIPESCI w Locarno. 
„Pokój przychodzącemu na 
świat” — film Ałowa i Nau- 
mowa zdobywa „Srebrnego 
Lwa” na Festiwalu w Wene­
cji za oryginalność i nowator­
stwo w przedstawieniu idei 
ogólnoludzkiego braterstwa.

Dobra passa kinematografii 
radzieckiej trwa...

Nowy Program KPZR gwa­
rantuje jej wszechstronny roz­
wój, swobodę inspiracji. Dla­
tego można pokusić się o 
stwierdzenie: nadchodzi znów 
czas filmu, który będzie kon­
tynuacją namiętnej polemiki 
wokół kluczowych problemów 
budownictwa komunizmu. Nie 
oznacza to oczywiście porusza­
nia się w sferze abstrakcji i 
publicystyki — ośrodkiem za­
interesowania filmowców ra­
dzieckich jest i nadal będzie 
człowiek, widziany coraz peł­
niej, prawdziwiej, subtelniej.

EUGENIUSZ LECH 
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— Odjeżdżamy — poinformował Berkuł. — Serdeczne dzięki 

za gościnę.
— Proszę — odpowiedział powoli biolog. — Szczęśliwej 

drogi.
— Dziękuję. Odpoczęliśmy u was znakomicie. Zupełnie jak 

w uzdrowisku.
Dzik znowu zaryczał, skądś spoza drzew, niby niedźwiedź.
— Wybaczcie, ale doprawdy nie możemy was zabrać — 

powiedział Berkuł. — Nie możemy, nie mamy zezwolenia.
— Rozumiem — biolog uśmiechnął się. — Szkoda, oczy­

wiście... Ale nic, przyjdzie kiedyś i na nas kolej.
— Na pewno, po nas również wam każą łam iść.
— Tak, bardzo możliwe. Szczęśliwej drogi. Życzę powo­

dzenia.
— Dziękuję — powtórzył Berkuł i uścisnął dłoń biologa.
— Do widzenia, dziękuję — powiedział Polesow. — Po­

staram się złapać dla was jakiegoś puchacza.
Wpakowali się do czołgu, właz zatrzasnął się. Biolog po­

machał ręką i odstąpił na skraj szosy. Zwolna uniósł się do 
góry automatyczny szlaban. Ciężka machina drgnęła, zahu­
czała i ruszyła do przodu, pozostawiając w zielsku szerokie 
koleiny. Biolog przeprowadzał ją oczyma. Oto przeszła pod 
zwalona osiką, zaczepiła ją i drzewo, przełamane przez pół, 
z trzaskiem runęło w poprzek przesieki, będącej niegdyś 
autostradą.

„Testudo” słał, mocno pochylony, spokojny • nieruchomy. 
Po" szesnastu godzinach huku i zwariowanej łrzęsiączki, c>sza 
i spokój wydawały się złudzeniem, które każdej chwili może 
pierzchnąć. Jak przed tym mieli zaciśnięte zęby i napięte 
mięśnie, jak przed tym dzwoniło im w uszach. Jednakże ani 
Polesow ani Berkuł i Iwan Iwanowicz nie zdawał, sob.e z rego 
sprawy. W milczeniu patrzyli na przyrządy. Przyrządy bezczel­
nie kłamały.

twu w okolicach Turka zaczę­
ły chodzić zegary.

Tykaniu turkowskich budzi 
ków wtóruje warkot maszyn 
z placu montażowego i obna­
żanej odkrywki. Tutaj, w wici 
kim suchym doku „Adamowa” 
rodzą się maszyny podobne z 
wyglądu i ciężaru do przed­
potopowych stworów. Zastą­
pią one w kopalni kilka milio­
nów ręcznych łopat. To tu wła 
śnie, w owej dziwnej stoczni 
kopalnianych dinozaurów, 
przebiega dziś główny front 
budowy — montaż kroczących 
koparek, żarłocznie chłoną­
cych 1200 ton ziemi na godzi­
nę, kroczących zwałowarek, o 
sylwetce krążownika i warto­
ści kilku naraz inwestycji po­
wiatowego miasta Turka. Ko­
losy te montują ludzie w gra­
natowych fufajkach.

Dziwne wprost, ile różnych 
odczuć wzbudziły te watowa­
ne kurtki. Pierwsza niechęć 
wobec umundurowanych przy 
byszów, ustąpiła miejsca nie­
pokojowi i obawie o przy­
szłość. Ludzie w fufajkach na 
trafili na twardy grunt oporu 
wobec stanu zagrożenia do­
tychczasowemu życiu. Nim 
przystąpili do pierwszych prac 
ziemnych, musieli podważyć 
pierwszy kamień w osiadłości 
gospodarzy. Dopiero za tym 
pierwszym, przekonanym, po­
częli powoli ustępować inni.

Dziś — grunt jest tu miękki, 
ulepny niemal jak glina. Są­
siad zza kolorowej bramy cze­
ka już na swą kolej niecierpli 
wie. Wiejski chłopak, znają­
cy przedtem technikę z ojco­
wego pługa, poszedł „na ro­
botę” do kopalni, urzeczony 
romantyzmem turkowskich 
perspektyw, czy też wielkością 
montowanych maszyn. Teraz 
człowiek w watowanej kurtce 
jest mu towarzyszem, nauczy­
cielem, przyjacielem nawet. 
Fufajki zmąciły bowiem do 
samego dna wodę tamtejszego 
ustałego życia.

Nie przesadzajmy. I dziś de­
szcze ujrzy się czasem nieufne 
spojrzenie osiadłego mieszk iń 
ca wobec pracowników „Ada 
mowa”. Czy jest to żal za stra 
coną przeszłością, z której na­
wet nazwa wsi Wnrenka zmie 
niła się w nazwę odkrywki? 
Czy to niechęć do obcych, bo 
przybyłych tu zaledwie przed 
trzema laty? A może podświa 
doma zazdrość o umiejętności, 
o bogactwo sił, środków i 
form życia, jakimi dysponują 
ludzie z kopalni?

Nie ma się co dziwić. Kapi­
tał włożony w turkowską in-

^menr^

Pierwsze procenty 
Adamowa

westycję dopiero zaczyna pro­
centować. Większe odsetki w 
węglu zacznie on dawać za 
rok, kiedy po wielokilometro­
wych taśmociągach spłynie do 
elektrowni pierwsza tona bru 
natnej energii. To co procentu­
je już teraz, dopiero zaczyna 
oddziaływać na przeraźliwie 
trzeźwą psychikę tuziemców, 
która opierała się dotychczas 
polotom fantazji.

Procenty te to na razie pier 
wsze wielkie maszyny; pier­
wsi tutejsi fachowcy z tech­
nicznej branży, przeszkoleni w 
kopalni; pierwsze tysiące ton 
ziemi wydarte z nadkładu, 
skrywającego turkowską przy 
szłość; pierwsze mieszkania na 
nowym osiedlu; nowe sklepy. 
Dopiero pełny procent od 
inwestycyjnego i społecznego 
kapitału „Adamowa” wytwo­
rzy nowych ludzi. Na to 
potrzeba jeszcze lat.

Ale już teraz, w Barburkę 
wielu ludzi spoza górniczej 
braci w Turku, obchodzi jej 
święto. Widzą gdzie szansa re- 
jonu. Nie 
po prostu 
kopalnię.

muszą fantazjować, 
patrzą na rosnącą

ZBILUT SĘK

Symbolika dzisiejszego stanu budowy — montaż kopalnia­
nych m aszyn. Fot. — b. Goebel

Przed dwoma godzinami o północy stacje pelengacyjne 
podały Polesowowi współrzędne. „Testudo" znajdował się 
w odległości siedemdziesięciu kilometrów na południo-wschód 
od epicentrum. O godzinie zero piętnaście Lantanid po raz 
pierwszy nie nadesłał kolejnego sygnału, łączność została 
zerwana. O godzinie zero czterdzieści siedem megafon 
wrzasnął głosem Leminga: „...natychmiast!" O godzinie pierw­
szej dziesięć lunął rzęsisty deszcz. O godzinie pierwszej 
osiemnaście zgasł ekran projektora wysyłającego promienie 
podczerwone. Polesow pomanipulował przełącznikami, zaklął, 
włączył reflektory i oparł się głową o zamszową ramę pery­
skopu. O godzinie pierwszej pięćdziesiąt pięć oderwał się 
od peryskopu, żeby się napić, spojrzał na przyrządy, ryknął 
i zatrzymał maszynę. Przybory nadal bezczelnie łgały.

Na zewnątrz była czarna wrześniowa noc, lało jak z cebra, 
lecz wskazówka hygrometru znajdowała się na zerze, termo­
metr zaś wskazywał minus osiem. Wskazówki dbzometra bie­
gały jak pijane po skali i wskazywały, że wahania radio­
aktywności gleby pod gąsienicami „Testudo” następują bar­
dzo szybko po sobie i w bardzo szerokich granicach. Zresztą, 
gdyby sądzić według danych manometrów, czołg znajdował 
się na dnie zbiornika wodnego na głębokości dwudziestu 
metrów.

— Przyrządy szaleją — stwierdził raźnie Berkuł.
Nikt nie zaprzeczył.
— Jakieś wpływy z zewnątrz...
— Chciafbym wiedzieć, jakie — rzekł Polesow, gryząc 

wargę.
Berkuł dobrze 

wonę plamką na
widział jego twarz, śniadą, pociągłą, z czer- 

. . . prawym policzku.
— Tak, to by nam ogromnie pomogło! — westchnął iwan

Iwanowicz.
— Właśnie — potwierdził Polesow.
To by im oczywiście, pomogło, pozwoliłoby skorygować 

przyrządy. A najważniejsze mogliby skorygować przyrządy 
na pulpicie sterowania. Iwan Iwanowicz, co prawda, znał się 
na pracy przyrządów tyle, co na czarnej magii, ale Polesow 
znał je świetnie i widział, że łżą niemiłosiernie. Dziwiło go 
to i napawało trwogą. Przyrządy sterownicze były odizolo­
wane przed wszelkimi wpływami z zewnątrz potrójnym pan­
cerzem potężnej ochrony. Mimo to... A przecież i ludzie byli 
odgrodzeni od wpływów zewnętrznych tylko tym samym po­
trójnym pancerzem. Polesow poczuł nagle obrzydliwą czczość 
w dołku.

(c. d. n.)
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INNY WYMIAR?
Klomby jesiennych kwiatów tworzą malowniczy zajazd. 

Pałac, spoglądający rzędem wysokich okien, mógłby 
budzić podziw znawców architektury, gdyby nie ^je­
go nazwa. Ona powoduje, że obcy przybysz rozgiW* 

się bacznie po niekończącym — zda się — parku, a dostojnia 
powaga pałacu napawa go szacunkiem graniczącym z 
kiem Dla ludzi z zewnątrz „Dziekanka” jest bowiem lecz-* 
nicą co najmniej dziwną. W rzeczywistości zaś to taki sam 
szpital, jak każdy, a leczone w nim schorzenia ani lepta* 
ani gorsze od innych. Ale nie uprzedzajmy faktów.
Długi korytarz głównego 

gmachu „Dziekanki” prowadzi 
do laboratorium, gabinetów 
dyrektora i jego zastępcy, stu 
dia radiowęzła i pomieszczeń 
dla administracji. Na piętrze 
znajduje się sala imprezowa, 
jakiej nie powstydziłby się Po 
znań, oraz biblioteka.

Dyrektor szpitala dr Boh­
dan Szymborski jest na poły 
zaskoczony, na poły uradowa­
ny naszą wizytą.

Głęboka troska
W' szystkie sprawy, o któ­

rych mówi dr Bohdan 
Szymborski sprowadzają się 
do głębokiej troski o chorych. 
Przebywa ich w szpitalu oko­
ło 1200, a miejsc w stosunku 
do potrzeb jest wciąż za mało. 
W Polsce choroby psychiczne 
traktuje się jako margines sta 
le wzrastającego tempa współ 
czesnego życia.

Schorzenia te są skrzętnie 

ukrywane przez chorych i ich 
najbliższe otoczenie. Ta wsty- 
dliwość jest niezdrowa, a jej 
rezultatem m. in. to, że w dniu 
odwiedzin przybywa do „Dzie­
kanki” zaledwie kilkanaście 
osób, pamiętających o swych 
bliskich.

Dyrektor dr Bohdan Szym­
borski opowiada, jak to mylne 
połączenia telefoniczne z 
Gnieznem przynoszą mu na 
drucie okrzyki w rodzaju: 
Dziekanka? Jezus Maria! Ma­
ło! Znajomi, w tym również 
lekarze innych specjalności, 
pytają często lekarzy z „Dzie­
kanki”, czy przypadkiem nie 
przejęli od swych pacjentów 
niektórych nienormalności? A 
przecież raczej taki stosunek 
zdrowych do chorych psychicz 
nie, można by nazwać nienor­
malnym.

Zaufanie
Dwupiętrowe pawilony po­

łączone alejami parku, 
stanowią specjalistyczne od­
działy Szpitala. Wszędzie pa­
nuje idealna czystość i co cie­
kawsze — pogoda. Wnętrza są 
jasne, wesołe. Na stołach i sto 
likach nocnych — kwiaty. Cno 
rzy siedzą w salach świetlico­
wych, na werandach lub spa­
cerują w parku oddziałowym.

Tylko w pawilonie dla nie­
spokojnie chorych nastrój jest 
trochę inny. Chorzy mówią 
głośno, gestykulują, lub siedzą 
nieruchomo, pogrążeni w lu­
natycznym zda się otępieniu. 
Dr Bohdan Szymborski i jego 
zastępca dla spraw lecznictwa 
— dr Zygmunt Błoszkiewicz 
obchodzą sale oddziału tak sa 
mo spokojnie, jak i poprzed­
nie.

— Chorych psychicznie nie 
wolno się bać. Wyczują na­
tychmiast i straci się ich za­
ufanie — informują lekarze.

Opinię tę potwierdza p. Ro­
zalia Dudkiewicz, pracująca 
w „Dziekance” przeszło 30 lat.

Dobroć
W oddziale dziecięcym wi­

ta nas z portretu dobra 
twarz Janusza Korczaka. Jest 
przerwa w zajęciach szkol­
nych i dzieci wybiegają na 
chwilę do parku. Dr Włodzi­
mierz Borak —ordynator te­
go oddziału ma w twarzy coś 
z dobroci portretu Korczaka. 
Dopiero w drodze powrotnej, 
przeżywając jeszcze raz wizy­
tę w „Dziekance” zrozumia­
łam, że dobroć jest w ogóle 
podświadomym, 1 na każdym 
kroku wyczuwalnym elemen­
tem atmosfery tego szpitala. 
Fakt, że na 150 osób persone­
lu sanitarnego szpitala 68 osób 
pracuje tu przeszło 30 lat — 
mówi sam za siebie. A są i ta­
cy, którzy pracują przeszło 40 
i więcej lat. Pielęgniarze Kazi­
mierz Renkowiak, Michał 
Chwiałkowski i Sylwester To- 
szewski — obchodzili już 50- 
lecie pracy zawodowej w 
„Dziekance”. Przywiązanie do 
zakładu ma źródło w ludzkim, 
gorącym współczuciu dla cho­
rych, chęci przyjścia im z po­
mocą. Specyfika choroby 
sprzyja bowiem nawiązaniu 
ścisłego kontaktu osobistego 
pomiędzy chorym a lekarzem 
i personelem pomocniczym. 
Powodzenie leczenia często 
jest od stopnia tego kontaktu 
zależne.

„Dziekanka” nie zawsze wy 
glądała tak jak dziś. Mówili o 
tym lekarze. Wiele innowacji 
zawdzięcza obecnemu dyrek­
torowi dr. Bohdanowi Szym­
borskiemu. Znikły dawne se­
paratki. W nowe kolorowe 
ściany i sprzęty przybrały się 
wnętrza. Wszędzie dużo gazet, 
czasopism, kwiatów i książek. 
Pacjentów szpitala traktuje 
się tu po prostu jak chorych 
a nie ludzi innych wymiarów.

Szkoda, że „Dziekanki” nie 
można zwiedzać masowo. Mo­
że wtedy zmieniłby się stosu­
nek społeczeństwa do tego ty­
pu zakładów. Nic ma tam bo­
wiem nic z niezdrowej „dziw­
ności”. Jest tylko zwyczajne 
ludzkie cierpienie, które 
zmniejszają i leczą ludzie w 
białych fartuchach.

ZOFIA ANDRZEJEWSKA
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Krupp świętował 150-lecie IZurocląą przekroczył granica Wlalkopol&ki

Gdy przed 150 laty Fried­
rich Krupp otwierał 
swój warsztat, zatrud­
niał siedmiu robotni­

ków; jego syn, Alfried Krupp 
dysponował już 12 000 robotni­
ków. Minęło pięć pokoleń. Kto 
zliczy ile milionów ludzi zgi­
nęło w tym czasie od wystrza­
łów oddanych przez armaty 
Kruppa. Dziś Alfried Krupp 
von Bohlen und Halbach kie­
ruje 111 tysiącami robotników.

Rodzinne tradycje
T? o pierwszej wojnie świa- 

towej alianci uwięzili Gu- 
stava Kruppa i rozczłonkowali 
jego zakłady zbrojeniowe, „by 
już nigdy nie mógł się pod­
nieść”. Niebawem jednak na 
skutek spisku międzynarodo­
wego, skierowanego swym 
ostrzem przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu, koncern Krup­
pa odżył i rozbudował się po­
nownie. Gustav Krupp objął 
przewodnictwo wśród przemy­
słowców niemieckich, wyno­
sząc Hitlera do władzy. W 
roku 1942, a więc w okresie 
pełni brunatnego reżimu, Gu- 
stav Krupp pisze do Hitlera:

Po roku sukcesów 
rok nowości

W okresie trzech minionych miesięcy wakacyj­
nych, wielki gmach u zbiegu ul. 23 Lutego 
i Al. Marcinkowskiego odwiedzali liczni ama­
torzy rzeźby i plastyki, oglądając ekspono­

waną w salach uczelni wystawę prac słuchaczy Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Sztuki Plastycznej. Wysta­
wa ta nie tylko demonstrowała dorobek uczelni i jej 
studentów — zainteresowanym. Posłuchajmy co mó­
wi o jej znaczeniu rektor PWSP Hipolit Polański.
— Drugim niemniej waż­

nym od zademonstrowania na­
szych prac znaczeniem wysta­
wy, była jej rola popularyząto 
ra sztuki plastycznej wśród 
szerokich rzesz społeczeństwa. 
Każdy, kto ją odwiedził, miał 
równocześnie możność zapo­
znania się z naszymi pracow­
niami i warsztatami, mógł więc 
bezpośrednio zapoznać się z 
tym, jaka jest droga od pro­
jektu — do dzieła sztuki, na 
przykład od kawałka gliny do 
rzeźby. Szczególnie ważna i 
potrzebna była taka konfron­
tacja wiedzy teoretycznej z 
praktycznymi pokazami dla 
nauczycieli rysunków w szko­
łach podstawowych i średnich, 
których bardzo wielu odwie­
dziło naszą wystawę. Sądzę, iż 
tego rodzaju więź z odbiorca­
mi dóbr kulturalnych, tworzo­
nych przez naszych studentów, 
jest również jednym z waż­
nych zadań uczelni.

— Jeśli już mowa o waka­
cyjnej wystawie, czyli prezen­
tacji osiągnięć uczelni, może 
zcchciałby Pan Rektor przy­
pomnieć o sukcesie, odniesio-

„Ból — to pies strzegący zdro­
wia” — mówili starożytni Grecy. 
I chyba nieodstępny towarzysz 
człowieka od chwili jego narodze­
nia aż do śmierci. W odwiecznych 
podaniach ustnych, w starych mi­
tach, zapisanych hieroglifami lub 
pismem arabskim, hebrajskim, 
chińskim i greckim, na tablicach 
kamiennych, liściach papirusu, 
deseczkach woskowych, skórach 
zwierzęcych, tkaninach jedwab­
nych, zwojach pergaminu, no i 
oczywiście drukiem — nieustan­
nie powtarza się odwieczny, nie­
wyczerpany temat bólu. Od nie­
pamiętnych czasów ból był uwa­
żany za największego wroga ludz­
kości. Dopiero nauka dwudzieste­
go wieku awansowała go udo­
wadniając, że ból, to także czuj­
ny strażnik organizmu, prawdzi­
wy sojusznik i dzielny pomocnik 
lekarza. Przecież to właśnie ból 
uczy człowieka ostrożności, zmu­
sza go do chronienia swojego cia­
ła, uprzedzając o grożącym nie­
bezpieczeństwie i sygnalizując 
chorobę.

Zagadnieniom powstawania wra­
żeń bólowych, a także metodom 
zapobiegania bólowi poświęcił 
prof. dr G. Kassil swą nową 
książkę: (PWN, tłum, z jęz. ro­
syjskiego St. Bogusławski, s. 272, 
pł., obw., zł 25).

„Zadowolony jestem mogąc do­
nieść fuehrerowi, iż Krupp jesi 
gotowy; po krótkim okresie roz­
kręcania, rozpocząłem dozbraja- 
nie narodu niemieckiego, nie tra­
cąc niczego ze swego doświadcze­
nia...”.

Dobrodziejstwa tego oświad­
czenia spłynęły na miasta i 
sioła całej Europy...

Gdy syn Gustava, Alfried 
Krupp i 10 dalszych członków 
rady Kruppa stanęło przed 
Trybunałem Norymberskim, 
prokurator USA, Telford Tay­
lor oskarżył ich „o zbrodnie 
przeciwko pokojowi, o zbrod­
nie wojenne przeciwko ludz­
kości”. Przewód sądowy stwier 
dził, że w roku 1940 zakłady 
Kruppa zatrudniły 69 898 cu­
dzoziemskich niewolników, 
23 076 jeńców wojennych, 4978 
jeńców obozów koncentracyj­
nych; niektórzy liczyli zaled­
wie 6 lat. Główny oskarżony, 
Alfr. Krupp (członek NSDAP, 
nr legitymacji 6 989 627) otrzy­
mał 12 lat więzienia, a zakła­
dy miały ulec konfiskacie. A 
dzisiaj? Krupp znowu je po­
siada, będąc najbogatszym 
człowiekiem w Europie i dru­
gim z kolei w świecie. Krupp

nym na Wystawie Wzornictwa 
Przemysłowego?

— Wystawa ta odbyła się w 
styczniu bieżącego roku w Pa­
łacu Kultury w Warszawie. 
Rzeczywiście, nasza szkoła od­
niosła tam pewien sukces, bo­
wiem stoisko naszych studen­
tów było bardzo pozytywnie 
oceniane przez zwiedzających 
i jury, a nasi dwaj absolwenci 
R. Hałas i L. Kuczma zdobyli 
tam dwie pierwsze nagrody.

— A jak się przedstawiają 
przyszłe sławy krajowe — czy 
li aktualni studenci PWSP? 
Nie mam tu oczywiście na 
myśli oceny ich pracy, na co 
pora raczej pod koniec roku 
akademickiego; proszę Pana 
Rektora tylko o przedstawie­
nie ich stanu liczebnego...

— Mamy obecnie ponad 100 
studentów. Ich liczba, z roku 
na rok utrzymuje się w tej sa­
mej normie, chociaż w tym 
roku limit zwiększono nem 
o 5 osób. Wszyscy studenci są 
słuchaczami wydziału archi­
tektury wnętrz. Wydział ten 
ma specjalizację projektowa­
nia mebli (specyfika naszego 
regionu), przedmiot prowadzo­
ny przez wybitnego specjali­
stę, inż. Jana Węcławskiego; 
istnieje też u nas pracownia 
tkaniny dekoracyjnej, obicio­
wej, związana z projektowa­
niem mebli, oraz pracownia 
architektury okolicznościowej, 
czyli wystawienniczej z grafi­
ką użytkową.

Prócz tego czynne są dwa 
studia: rzeźby oraz rysunku 
i malarstwa. Przy studium 
rzeźby jest zakład ceramiki i 
odlewnictwa w brązie, uru­
chomiony dopiero w tym roku 
akademickim, oraz zakład tech 
nik rzeźbiarskich. Przy zakła­
dzie brązownictwa urucha­
miamy wkrótce pracownię me­
taloplastyki. Studium rysunku 
i malarstwa obejmuje wszyst­
kie techniki graficzne tak zwa 
ne sżlachetne (drzeworyt, lito­
grafia) i techniki metalowe — 
akwaforta.

— Czy są jakieś inne — 
prócz wymienionych przez Pa­
na Rektora — nowości?

Raczej dopiero będą: w przy 
szłym roku. Projektujemy bo­
wiem połączenie studium ma­
larstwa i studium rzeźby w je­
den wydział malarstwa i rzeź­
by. Związane to jest z uzyska­
niem zgody prof. Piotra Potwo 
rowskiego na prowadzenie te­
go wydziału.

Rozmawiała:
I WANDA CHILA 

jest także główną sprężyną 
zbrojeń w NRF, pracując na 
chwałę Adenauerowi i na po­
żytek Straussowi.

W cieniu prawa...
roku 1948, gdy Krupp 

’’ znajdował się w więzie­
niu, ówczesny amerykański 
dowodzący gen. Clay znegli- 
żował postanowienie Trybuna­
łu Norymberskiego, dotyczące 
konfiskaty zakładów Kruppa. 
Nakazał, aby objęli je w ad­
ministrację komendanci strefo 
wi. Już w roku 1951, wysoki 
komisarz USA, McCloy, zwol­
nił Kruppa z więzienia. Jego 
zakłady znalazły się pod osło­
ną alianckiego prawa okupa­
cyjnego. W roku 1953 wydany 
został Kruppowi nakaz, aby 
sprzedał swe koncerny stalo­
we i węglowe w terminie pre- 
kluzyjnym do 31 stycznia 1959 
roku. Jednocześnie Krupp miał 
się zobowiązać, że zrezygnuje 
z kontroli nad nimi. Złożył 
przyrzeczenie, lecz po to, by go 
nie dotrzymać. Przedsiębior­
stwa Kruppa (stali i węgla) 
zjednoczone zostały w grupie 
Rheinhausen A. G., przy czym 
obejmują one 40 procent ogó­
łu majątku Kruppa, produku­
jąc 13,5 procent ogólnej kwo­
ty zachodnioniemieckiej stali 
(o wiele więcej, aniżeli każdy 
inny koncern) oraz 5,5 procent 
ogólnej kwoty węgla.

Oferty kupna składane na 
ręce Kruppa nie zostały przez 
niego przyjęte; nawet za cenę 
blisko 400 milionów dolarów. 
Za każdym razem odrzucał 
oferty. W ten sposób uzyskał 
rok prolongaty, przeciągając 
kolejno termin na rok na­
stępny.

Maluczko, a...
I^rupp korzysta z opieki naj 

wyższych czynników ofi­
cjalnych z Adenauerem na 
czele, którzy nie tylko tego 
faktu nie ukrywają, lecz przy 
każdej okazji publicznie ma­
nifestują, że uznawanie Krup­
pa nadal za przestępcę wojen­
nego, jest obrazą dla wszyst­
kich zachodnioniemieckich de­
mokratów. Jednocześnie czy­
nione są starania o przywró­
cenie latorośli rodu fabrykan­
tów armat wszystkich praw 
własnościowych. Ze swej stro­
ny Alfried Krupp uprawia 
swoistego rodzaju szantaż: mó­
wi, że nie może zwiększyć pro­
dukcji, gdyż — jak do tej po­
ry — nie jest pewny swego 
tytułu prawnego. To jednak 
nie przeszkadza, że zakłady 
jego rozrastają się nadal.

Zbliża się styczeń 1962 roku 
i nic nie wskazuje na to, aby 
„problem kruppowski” został 
niebawem zlikwidowany. Na­
tomiast — by powołać się na 
komentarz w tej sprawie za­
mieszczony w „New York 
Times” (19.1. 1959 r.) — Stany 
Zjedńoczone sprzyjają projek­
towi, zmierzającemu do legal­
nego przywrócenia tytułu włas 
ności Alfriedowi Kruppowi. 
Jeśli nie uczyniły tego jeszcze 
to wyłącznie ze względu na rząd 
brytyjski, który obawia się, że 
unieważnienie zarządzenia 
władz okupacyjnych wznieci­
łoby falę protestów wśród spo­
łeczeństwa brytyjskiego. Tym­
czasem rząd Macmillana stara 
się przeciągać sprawę w nie­
skończoność, licząc, że straci 
ona swą ostrość.

W bońskiej aureoli

Z okazji 150-lecia firmy 
Krupp odbyła się w Essen 

(stolica kruppowego arsenału) 
uroczystość, w której oprócz 
zgromadzonych 2000 (słownie: 
dwóch tysięcy) czołowych o- 
sobistości zachodnioniemiec­
kich wzięli również udział pre­
zydent NBF Luebke, ekspre- 
zydent NRF Heuss oraz wi­
cekanclerz NRF Erhard. Prze­
mówienia bońskich prominen­
tów, nawiązujące do pięknych 
„kart” i wspaniałej „tradycji” 
firmy sypały się jak z rękawa.

Piękne słowa a propos wy­
głosił między innymi wice­
kanclerz Erhard, który stwier­
dził autorytatywnie, że zarzą­
dzenie ówczesnych mocarstw 
jest już „przedawnione” i że... 
„nie ma teraz miejsca na akty 
odwetowe między wolnymi na­
rodami, ponieważ istnieje ko­
nieczność stania ramię przy ra­
mieniu”.

MARIAN JACKOWSKI

Guma robi karierę
IV a pewno nie wszyscy wiedzą, że nowoczesny samochód 

osobowy kryje w sobie... 80 kg gumy (nie licząc opon), 
z której wykonanych jest aż 500 różnych detali. Przed 35 
laty zaś zużywano tylko 1—2 kg gumy. Cichobieżny wa­
gon tramwajowy posiada części konstrukcyjne z ok. 100 kg 
gumy. Podobnie jest w kolejnictwie, przemyśle okrętowym, 
maszynowym, chemicznym, górnictwie.

Na ten poważny awans gu­
my (technicznej) złożyło się 
wiele przyczyn. Wymieńmy 
tylko: dużą plastyczność, wy­
trzymałość na obciążenie, ude­
rzenia, ścieranie i rozciąganie, 
stosunkowo niskie koszty pro­
dukcji, własności amortyza­
cji drgań i wstrząsów i wresz­
cie możliwość coraz częstsze­
go zastępowania nią b. dro­
gich surowców, a zwłaszcza 
metali kolorowych i wysoko - 
jakościowej stali.

A oto kilka przykładów. Zasto­
sowanie pierścieni gumowych w 
miejsce dotychczas używanych 
sprężyn stalowych w zderzakach 
wagonów towarowych daje 10- 
krotne przedłużenie żywotności 
zderzaka, zmniejszenie jego cię­
żaru o 10—12 kg, trzykrotne 
zwiększenie wytrzymałości na si­
łę uderzenia, jaką zderzak przej­
muje, znaczne zmniejszenie ko­
sztu produkcji oraz oszczędność 
gatunkowej stali sprężystej. O- 
szczędność stali wynosi kilkaset 
kilogramów na 1 wagon w okre­
sie 5 lat, unikamy bowiem 10- 
krotnej wymiany kompletów 4 
drogich i ciężkich sprężyn stalo­
wych. Obliczono, że przy założe­
niu tylko 2—3 letniej żywotności 
zderzaków gumowych, nasze ko­
lejnictwo uzyska oszczędność sta­
li o wartości ponad 60 min. zł. 
Należy przy tym jeszcze pamiętać, 
że zastosowanie zderzaków gumo­
wych przyczynia się do przedłu-

Morze w służbie 
energetyki

Niedawno prasa doniosła o 
zatwierdzeniu projektu budo­
wy pierwszej radzieckiej elek­
trowni wykorzystującej ener­
gię przypływów morza. Jej 
budowa rozpoczęta zostanie 
już w roku 1963 za kręgiem 
polarnym: nad Morzem Ba­
rentsa. Bedzie to elektrownia 
raczej doświadczalna o mocy 
1.200 kilowatów.

W opracowaniu są już pro­
jekty dalszych elektrowni 
morskich. Jedna z nich po­
wstanie nad Zatoką Łombow- 
ską I dostarczać będzie pół­
wyspowi Kola około miliarda 
kilowatogodzin taniej energh 
rocznie. Druga powstanie nad 
Zatoką Mezeńską — o mocy 
1/3 miliona kilowatów. W na­
stępnej fa^ie planuje się bu­
dowę stukilometrowej zapory 
gigantycznej elektrowni bia- 
łomorskiej — o niespotykanej 
w historii energetyki mocy 
czternastu milionów kilowa­
tów. (pch)

„Star 200“
Po „Starze 27” konstruktorzy 

Starachowickiej Fabryki Samo­
chodów Ciężarowych przygotowu­
ją nową niespodziankę. Będzie 
$ią „Star 200”. Ten typ samocho­
du ciężarowego będzie miał silnik 
wysokoprężny o mocy 120 KM. 
Ładowność samochodu — do 5 ton./ 
„Stary — 200” wyposażone będą w 
nowoczesne kabiny dla kierowcy 
— tłoczone ze stalowych blach1, z 
szybami panoramicznymi oraz 
zsynchronizowane skrzynie bie­
gów. Również podwozie samocho­
du rozwiązano według najnow­
szych osiągnięć w tej dziedzinie: 
zastosowano m. in. w przodzie 
wozu amortyzatory teleskopowe i 
niezależne zawieszenia kół. (—) 

żenia żywotności taboru kolejo­
wego oraz przynosi poważne, choć 
trudno wymierne, oszczędności na 
skutek zmniejszenia się uszko­
dzeń przewożonego towaru. Pro­
dukcja pierścieni gumowych do 
zderzaków wagonowych prowadzo­
na przez Bydgoskie ZPG już w 
tej chwili pokrywa całkowicie za­
potrzebowanie naszego kolejnic­
twa.

Inny przykład. Tzw. obciągi gu­
mowe dla wałków w przędzar­
kach obrączkowych w przemyśle 
włókienniczym pozwalają na cał­
kowite wyeliminowanie używa­
nych do tego celu najlepszych ga­
tunków skóry cielęcej. Dałoby to 
przy zastosowaniu obciągów gu­
mowych w całym przemyśle włó­
kienniczym oszczędność skóry o 
wartości ok. 20 min. zł rocznie.

W przemyśle chemicznym 
guma techniczna znajduje za­
stosowanie przede wszystkim 
jako wykładzina antykorozyj­
na przy produkcji barwników 
i innych chemikaliów. Z po­
wodzeniem wypiera ona na­
wet wykładziny ołowiowe.

Ostatnio opracowana zosta­
ła technologia produkcji ło­
żysk gumowych do wałów 
śrub okrętowych. Zastosowa­
nie tu gumy twardej pozwoli 
na wyeliminowanie bardzo 
kosztownego, specjalnie im­
pregnowanego drewna. Bada­
nia wykazały, że guma nadaje 
się doskonale do tego celu. 
Pierwsze praktyczne zastoso­
wanie łożysk gumowych na­
stąpi jeszcze w tym roku na 
dwóch jednostkach pełnomor­
skich.

Zastosowanie licznych ele­
mentów gumowych przy bu­
dowie samochodów, wagonów 
tramwajowych i osobowych 
kolejowych, transporterów 
itp., obok podniesienia walo­
rów technicznych czy estetycz 
nych, przyczyni się i tutaj do 
wyeliminowania takich cen­
nych surowców, jak stal, me­
tale kolorowe czy drewno.

Wszystkie te korzyści płyną 
ce z zastosowania gumy fa­
bryki zawdzięczają Instytu­
towi Przemysłu Gumowego w 
Warszawie. Warto nadmienić, 
że 1 zł nakładów przeznaczo­
nych na prace badawcze w tym 
Instytucie przynosi w rezul 
tacie 100 zł zysków w postaci 
efektów produkcyjnych i 
oszczędności. (PAP)

Smak mięsa na zamówieni
Nawet trociny mogą mieć smak doskonałego befsztyka, 

jeśli doda się do nich pewne substancje — powiedział na 
zjeździe chemików amerykańskich (w Chicago) dr Wendel 
Landmann, biochemik pracujący w „American Maet Insti- 
tute Fundation”. Badacze tego instytutu zdołali rozłożyć 
mięso na substancje rozpuszczalne w wodzie, tłuszcze i sub­
stancje nierozpuszczalne w wodzie. Po ogrzaniu tych frakcji 
stwierdzili, że smak i zapach mięsa związane są z substan­
cjami rozpuszczalnymi w wodzie. Dalsza analiza wykazała, 
że smak i zapach mięsa zawarty jest tylko w dwóch jego 
składnikach — w kwasie inozynowym i pewnej substancji 
białkowej zawierającej cukier. 2adnax z tych substancji, 
wzięta oddzielnie, nie posiada ani smaku ani zapachu. Do­
piero po zmieszaniu ich z sobą i po zagotowaniu w tłuszczu 
lub w wodzie uzyskuje się zapach i smak gotowanego lub 
smażonego mięsa. Nie trzeba chyba rozwodzić się nad zna­
czeniem praktycznym tego odkrycia. Można ulepszyć smak 
kupowanego mięsa, można przystosować smak każdej porcji 
mięsa do gustów poszczególnych członków rodziny, można 
urozmaicić dietę chorych... Uczeni badają obecnie zastoso­
wanie tego wynalazku w skoncentrowanym pokarmie lotni­
ków rakietowych i przyszłych kosmonautów, jak i w pokar­
mach syntetycznych. (PAP)

700 kilometrów dlu 
gości mieć będzie 
polska część trans- 

kontynentainego 
rurociągu naftowe­
go, którym po­
płynie ropa z bo­
gatych pól nafto­
wych dalekiego Po­
wołża do budujące­
go się kombinatu pe 
łrochemicznego w 
Płocku i dalej — do 
podobnego kombi­
natu w Szwedt, po 
drugiej stronie O- 
dry. Odgałęzienie 
rurociągu wiodące 
od Mozyra do Cze­
chosłowacji już jest 
gotowe. Od Płocka, 

brygady montażowe Mosto­
stalu prą w dwóch kierun­
kach: na wschód — do gra­
nicy z ZSRR, i na zachód — 
do granicy NRD. Te ostatnie 
przekroczyły ostatnio wschod­
nią granicę Wielkopolski, zmie 
rzając w kierunku Poznania, 

(pch)
CAF — fot. Czarnogórski

Notatki
techniczne

A Konstruktorzy samochodo­
wi stworzyli już wizję auta przy­
szłości: dokładna symetria wszy­
stkich części składowych, silnik 
bezpośrednio przekształcający 
energię paliwa na elektryczność, 
ruchome fotele, zamiast reflekto­
rów przednich — poziomy świecą­
cy pas, zamiast kierownicy —• 
dźwignia.

a W Niemczech zachodnich 
skonstruowano dom jednorodzin­
ny w kształcie piramidy. Dom ta­
ki nie ma fundamentów, lecz 
wspiera się konstrukcją na pio­
nowej rurze stalowej zwanej 
„osią domu”, wstawionej w beto 
nowy blok i wkopanej w ziemię. 
Ściany zewnętrzne i podłoga zro­
bione są z nieprzemakalnych płyt 
Podobno budowa takich domów 
przynosi duże oszczędności w ro- 
bociźnie, kosztach i materiałach.

a Kanadyjska Komisja Ener­
gii Atomowej zademonstrowała 
ruchomy pojemnik z kobaltem 60 
zapobiegający kiełkowaniu ziem­
niaków. Jak wiadomo wraz ze 
zbliżaniem się wiosny ziemniaki' 
wypuszczają kiełki, które zamie­
niają się w długie pędy, a sam 
ziemniak w oczach niknie. Straty 
z tego tytułu są wprost nieoszaco 
wane. Kobalt 60 ma uchronić Ka­
nadę od importu ziemniaków.

a Co robić, aby przewożone 
na większe odległości niechlodzo- 
ne mleko nie psuło się latem? 
Amerykańscy i hinduscy naukow 
cy dolali do świeżego udojonego 
mleka trochę wody utlenionej. 
Przewiezione w tropikalnym kli­
macie Indii na odległość 500 km, 
mleko nie straciło nic ze swego 
pierwotnego smaku ani zapachu, 
a laboratoryjne badania wykaza­
ły istnienie w nim nawet mniej­
szej ilości bakterii niż w chwili 
załadowania.

a Polską odmianę „żarówki 
przyszłości” skonstruowano w Za 
kładzie Fizyki Ogólnej Politech­
niki Warszawskiej. Żarówka ta 
składa się z 2 niewielkich płytek: 
metalowej i szklanej przełożonych 
cienką warstwą specjalnej sub­
stancji świecącej. Całość wygląda 
jak cienka książeczka, wydziela­
jąca intensywne światło o całej ga 
mie kolorów. „Książeczki” te mo 
żna wstawiać w ściany i sufity, za 
leżnie od fantazji użytkownika 
mieszkania. Naturalnie, przewo­
dów elektrycznych wyeliminować 
się nie da.
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Wrocławska 25. 43221g

Pianino krzyżowe z płytą
metalową sprzedam.

Samochód osobowy marki
„Hanomag” okazyjnie

ska 5. 2621Ip

KomunikatyPrzetargi
1-wirnikową z Bank Polska Kasa Opieki S. A

i pompę 
silnikiem

s

sprzedam. Jerzy Muszyń­
ski, Wągrowiec, ul. Wiej-

Silnik 
mensa 10 kW

Sprzedam krowę wysoko- 
cielną, młodą. T. Świą­
tek, Suchylas, ul. Leśna. 

45474g

Wózki dziecięce dla lalek 
w dużym wyborze pole­
cają Bracia Chojnaccy,

Biurko solidne — wyso­
ki połysk — sprzedam. 
Ul. Żupańskiego 18 m. 2, 
godziny tylko 15—17.

145478g

Ktęć metaliczną sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 45477g.

elektryczny Si-

Gwiaździsta 19 m. 4.
45617g

Pianina, fortepiany, fis­
harmonie korzystnie sprze 
damy. Magazyn Fortepia­
nów, Czerwonej Armii 32. 

45294g

220 V sprzedam. Poznań
19 Zegrze, Dzidoszańska
13. 45509g

książki na upominku
Prosimy wypełnić, wyciąć i przesłać zamówienie pod adresem 

WIELKOPOLSKA KSIĘGARNIA WYSYŁKOWA 
P. P. „Dom Książki” — Poznań 31, ul. Dojazd 30.

Realizacja następować będzie w kolejności wpływu zamówień 
aż do wyczerpania nakładu. ’

ZAMÓWIENIE
proszę o nadesłanie za zaliczeniem pocztowym pod adresem 

podanym poniżej, następujących książek:

Autor Tytuł Wy- Oprą- Cena Ilość
dawca wa zł zam.

Paderewski I. — „Pamiętniki” PWM
P, de Kruit — „Walka nauki ze śmiercią” Iskry br. 10,—Łopuski — „Co chce wiedzieć każdy

chłopiec” PZWL w 5,50jackiewiczowa — „O czym chcą wiedzieć
dziewczęta” PZWL 99 41—Klima. Tokarski — „500 zagadek geograficznych” WP „ 15,--

Bieniarzówna — „500 zagadek historycznych” WP „ 10,—Majewski — „ABC motocyklisty” WKŁ „ 12,—Klimczcwski — „ABC radioamatora” WKŁ ” 25’—Klimczewski — „ABC telewizji” WKŁ „ 30,—płodowy — „Podręcznik kierowcy amatora” WKŁ „ 25^—Pszczołowski — „Radio mówi, gra i śpiewa” NK „ 15,—Winnicki — 
Nam ryt -4 „Tajemnica czarnego aparatu

pszczołowski,
telefonicznego” NK

Sieciński — „Co to jest telewizja?” NK „ 11,—Janowski — „Koleje miniaturowe” PWT „ 13,—Elsztein — „Duża książką o małych
samolotach” NK ppł. 8.10Wołkow — „Niebo i ziemia” NK

K arpiński — „Dzieci słońca i mroku” — 
Album motvli NK „ 30,—Szolginia — „A jak Tomku w twoim domku” NK br. 10,—Lengren — „O dzieciach czarnych, białych
i w paski” NK ppł. 16,—Kryłow — „Bajki” NK „ 25,—Makuszyński —

Walentynowicz — „Wanda leżr w naszej ziemi* WL br. 12,—
J. I. Kraszewski — „Niebieskie migdały”, t. I—III WL pł. 33,—
Prus — „Lalka” PIW7 br. 30,—
W. J. Grabski — „Saga o Jarlu Broniszu” PAK 9, 30,-— ..........

Wózki dziecięce, dla la­
lek oraz materace — 
wszelkie rozmiary — po­
leca Brzozowska, Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

45231g

Krosno korzystnie sprze­
dam (wałek metrowy). 
Poznań, Chociszewskiego 
4 m. 17, godz. 17—20.

________________ 45502g
Fortepian tanio sprze­
dam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 45977g.

Należność oraz koszty przesyłki i zaliczenie ureguluje przy 
odbiorze.

Data, dokładny i czytelny adres Podpis zamawiającego

Futro damskie nowe, 
czarne, sprzedam, 2.200 zł. 
Za Bramką 5a m. 7.

45506g

Pracownicy poszukiwani
Techników technologów, tokarzy, frezerów, 
hartownika oraz ślusarza remontowca przyj- 
mą Zakłady Produkcji Części Zamiennych 
Maszyn Budowlanych nr 3 w Poznaniu, Bał­
tycka 52. Dowóz pracowników autobusem za-

K9395 Błam nutrii sprzedam za 
800 zł, ładny. Głogowska
28 m. 12. 45520g

kładowym.

Uczeń potrzebny. Ulica 
Mielżyńskiego 19 m. 21. 
Zakład Elektro-Instalacje.

45497g
K9230

Główny księgowy pilnie poszukiwany. Warun­
ki do omówienia na miejscu, wzgl. korespon­
dencyjnie. Mieszkanie dla samotnego zapew­
nione. Dojazd do pracy PKS-em możliwy z Bar 
linka, Choszczna i Stargardu Szczecińskiego. 
Gminna Spółdzielnia- „Samopomoc Chłopska” 
w Przelewicach, pow. Pyrzyce, woj. Szczecin.

K9330

Gosposię kochającą dzieci 
na stałe przyjmę. Prof. 
dr. Mollowię, Szkolna 8/12,

Wózek dziecięcy tanio 
sprzedam. Ul. Piotra Ście­
giennego 130 m. 12.
_________ _ 45526g
Wózek nowoczesny 2-czę- 
śeiowy sprzedam. Balce- 
rek, Grobla 27 m. 24.

45531g

w cełn stworzenia swoim klientom dogod­
niejszych warunków sprzedaży w okresie 

. wzmożonego ruchu przedświątecznego tj.

OD 1 BO 24 GRUDNIA 1961 roku

przedłożą sprzedaż Udarów
we wszystkich Ekspozyturach w każdy 

do godziny 18,08.
W niedzielę, 17 grudnia 1961 r. wszystkie 
zytury prowadzą sprzedaż od godziny

piątek

Ekspo- 
11—16. 
K9412

Szpital Miejski. 45675g
Potrzebna pomoc domo­
wa do Zakopanego. Wa­
runki dobre. Wiadomość: 
plac Wielkopolski 7/8 m.
11. 45517g

3 położne w rejonie wiejskim i 1 w rejonie 
miejskim zatrudni zaraz, pielęgniarkę dyplo­
mowaną i księgowego budżetowego zatrudni 
od stycznia 1962 r. Przychodnia Obwodowa
w Środzie. 4541Ig

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2ą, parter. 44442g

Przyjmę studenta na po­
kój 3-osobowy. Poznań, 
Źródlana 39, od godz. 17. 

45437g

Mieszkania — zamiany — 
wyłączone — umeblowane 
poleca „Parcelo - Willa” 
Czerwonej Armii 29.

45207g

Kupię mieszkanie wyłą­
czone. Cena obojętna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
ł5453g.

Zamienię dwa ładne od­
dzielne pokoje (Jeżyce- 
śródmieScie) na samo­
dzielny pokój z kuchnią 
lub kawalerkę najchęt­
niej w nowym budowni­
ctwie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
rtła- 45500g. • ■■ ’ ■"

Dyrekcja Rejonowego Szpitala Ftyzjatryczncgo 
w Kruszewie, pow. Czarnków przyjmie: jedną 
kucharkę kwalifikowaną na stanowisko kie­
rowniczki kuchni. Wynagrodzenie wg siatki

Uczę matematyki (godzi­
na 16 złotych). Telefon 
521-66. Strzelecka 30, mie-

płac Ministerstwa Zdrowia. K9297

Szkoła w centrum Poznania przyjmie do pracy 
woźnego (1 % etatu) — z zamianą mieszkania. 
Oferty należy kierować pod adresem Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 45447g.

Spółdzielnia Pracy Wyrobów Metalowych i Mo­
delarskich w Poznaniu, ulica Michała 40, te­
lefon 549-01, ogłasza przetarg na wykonanie 

dnia 15. XII. 1961 r. niklowania;do
88 podstaw widełkowych,
88 podstaw prostych,

264 wałków giętkich,
264 kloszy do lamp toaletowych.

Detale powyższe są do obejrzenia w biurze 
Spółdzielni od godz. 8—10. Oferty mogą skła­
dać przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne w terminie do dnia 9. XII. br. 
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta. Otwarcie ofert nastąpi dnia 10. XII.
1961 r., o godz. 8. K9385

Kupię mały pokój z kuch 
nią wyłączony lub kawa­
lerkę w spółdzielni. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
a5400g.
Odstąpię pomieszczenie 
na warsztat (z siłą). Ofer 
tv Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 45408g.

4554Sgszkanie 10. Dwóch studentów pilnie 
Doszukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 45435g.

Państwowa Opera w Poznaniu zatrudni zaraz 
sprzątaczki oraz pracowników fizycznych na 
scenę. Zgłoszenia w gmachu Opery pokój 107.

Kupimy odpady świec, 
wosk pszczeli. „Orion”, 
Poznań, Małe Garbary 5. 

45237g
Samochód „Mikrus” lub

(Ifa F-8 kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 45401g.

Dnia 29 listopada 1961 r. zmarł przeżywszy lat 63, śp.

Antoni Hałas
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 4 bm., o godzinie 13,45 z kapl 
cmentarnej na JunUcowie.

O tym zawiadamiają pogrążone w smutkn
ŻONA, CÓRKA I RODZINA

Poznań, Krobia, Gostyń, Warszawa.

W dniu 30 listopada 1961 r. zmarł po krptkiej, lecz ciężkiej chorobie, 
w wieku lat 40

inżynier

Stanisław Kempiński
GŁÓWNY INŻYNIER I P. O. DYREKTORA PRZEDSIĘBIORSTWA

dobrego fachowca,Przedwczesna śmierć wyrwała z grona naszego — 
oddanego pracownika i człowieka szlachetnego, o którym w 
okrytych żałobą sercach pozostanie zawsze najlepsza pamięć.

Pogrzeb Zmarłego odbędzie się w sobotę, 2 bm., o godzinie

naszych

11,30 na
cmentarzu na Górczynie.
DYREKCJA WSPÓŁPRACOWNICY RADA ZAKŁADOWA F 

Rada ROBOTNICZA
PRZEDSIĘBIORSTWA REMONTOWO - MONTAŻOWEGO

PRZEMYSŁU ZBOŻOWO MŁYNARSKIEGO W POZNANIU 
plac Wolności nr 3 K9429

2 pokoje z przynależno- 
ściami spółdzielcze kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
45489g.
Zamienię pokój z kuch­
nią i pokój (samodzielne) 
na 1,5 pokoju z kuchnią, 
samodzielne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 4564Gg.

Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, samodzielne — śród­
mieście — na pokój z 
kuchnią, łazienką, nowe 
budownictwo niewyklu­
czone. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 45458g.
Młode małżeństwo lekar­
skie, bezdzietne poszuku­
je pokoju na okres 1 ro­
ku, chętnie przy osobie 
samotnej (zapewni opie­
kę). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 45460g.
Panienkę na wspólny po­
kój przyjmę. Informacje:
tel. 84-418.
Zamienię

45495g
komfortowy

pokój z kuchnią, w no­
wym budownictwie, w 
śródmieściu Szczecina — 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
45489g.

W dniu 29 listopada 1961 tr zmarła nagłe, 
namaszczona Olejami św., nasza najukochańsza 
siostra, bratowa, ciocia, bratanica i kuzynka, 
śp.

Kazimiera Koniecka
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 2 bm., o go-

dżinie 14 na cmentarzu 
Bluszczowej.

Msza św. żałobna za 
odprawiona zostanie w 
dnia 18 bm., o godzinie

Bożego Ciała, przy ul.

duszę drogiej Zmarłej 
kościele Bożego Ciała, 
7 rano.

Pogrążony w smutku 
BRAT Z RODZINĄ

Poznań, Łąkowa 4a, Gdańsk.

Poraj k. Częstochowy — 
mieszkanie dwupokojowe, 
z wygodami, w blokach,
55 zamienię na po-
dobne lub mniejsze w Po 
znaniu. Kąkolewski, Po­
raj, ul. Górnicza 8.

45482g

Parcele budowlane 950 m® 
i większe przy jeziorze 
Kierskim sprzeda właści­
ciel. Teren zelektryfiko­
wany. Poznań, Gajowa 4 
m. 7, telefon 431-02, od
godz. 15.
Sprzedam zaraz 9 mórg 
ziemi w całości lub czę­
ściowo. H. Rudawska, 
Buk, Strzelecka 7, telefon 
125. 45348g

Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy „Stolarzy” 
w Swarzędzu, ulica Wiankowa nr 3, ogłasza 
przetarg na dostawę 10.000 m- okleiny jesio­
nowej grubości 0,8 mm nietrasowanej. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe,, spółdzielcze i prywatne,. Termin skła­
dania ofert upływa 10 dni od daty ogłoszenia. 
Zastrzega się dowolny wybór oferenta, K9410
Gospodarstwo 15 ha spie­
sznie sprzedam z powodu 
choroby. Winowska, Le­
wice, pow. Międzychód 
(stacja kolejowa na miej­
scu) lub informacje szcze 
gółowe: Poznań, telefon 
834-83. 45433g
Parcelę 1090 m2 z zabu­
dową dwóch domów bliż 
niaczych, Poznań-Winc- 
grady, Włodarska sprze­
da właściciel. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 45462g.

Spiesznie poszukuję po­
życzki 60.000 zł. Warunki 
bardzo dobre. Adres wska 
ze Biuro Ogłoszeń, Swier 
tzewskiego 3 dla 45402g.
Strojenia, naprawy forte­
pianów wykonuje Drygas, 
Poznań, Chudoby 15, tę-
lefon 99-79. 45479g
Podwozia swego samocho­
du zakonserwujesz najle­
piej w Autoservice, Poz- 
nań-Górczyn, Górki 3. 
Woda i pomieszczenia o-
grzewane. 45623g

45277g

czewskiego 3 dla 45450g.

Stołownika na 
przyjmę. Adres 
Biuro Ogłoszeń,

Dr Danecki, choroby skór 
no-wreneryczne, Poznań, 
Czerwonej Armii 34.

45397g

obiady 
wskaże 
Swier-

Parkiet czyszczę, cykli- 
nuję, wióruję, lakieruję.
Telefon 23-08. 454O4g

Kiekrz! Działki campin­
gowe -4 letniskowe po
około 300 mz 
kim Jeziorze 
korzystnie 
Kiekrz, ulica 
17.

przy Wiel- 
sprzedaje 

właściciel. 
Poznańska

45494g
Kupię 1 do 2 ha ziemi 
okolica Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 45409g.

Uczciwego znalazcę koł­
nierza z lisa niebieskie­
go, zgubionego 30. XI. 61 
r. na terenie Dębca pro­
szę o odniesienie za wy­
nagrodzeniem. Dzierżyń­
skiego 375 m. 46. 45738g

Odświeżamy, farbujemy 
wszelkie obuwie i galan­
terię oraz naprawiamy 
obuwie na kauczuku. Ko­
lejowa 46. Telefon 660-03.

45410g

Parcelę ogrodzoną za 
30.000 zł kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 45439g.
Sprzcdani działkę budów
laną 2500 m2 Plewi-
skach oraz 2000 m2 w Źa- 
bikowie. Oferty kierować 
do Biura Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 45445g.
Koziegłowy! Parcelę bu­
dowlaną morgową przy 
szosie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 45452g.45 703g

Dnia 30 listopada 1961 r. po ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., odszedł od nas na zawsze, w wieku lat 59, mój drogi mąż, 
kochany brat, szwagier i wujek, śp.

Władysław Grześkowiak
malarz, powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2 bm., o godzinie 14,30 na cmentarzu, 
przy ulicy Bluszczowej.

W głębokim żalu pogrążeni
ŻONA, SIOSTRA, SZWAGIER I RODZINA

Poznań, Mostowa 4a, Tylne Chwaliszewo 26 m. 10. 4572!g

Dyskretnie, szybko, kore­
spondencyjnie, pozna Cię
Biuro Matrymonialne

Garbuję,* farbuję i uszla­
chetniam skóry baranie, 
lisy, nutrie oddam. Czyż, 
Poznań, Wroniecka 17a, 
narożnik Mokrej. 44731g
Dywany, kilimy napra­
wiam, Tabernacki, Dzier­
żyńskiego 91 m. 4, w po­
dwórzu. 45000g
Kołdry stare przerabiam. 
Smoczyńska, Poznań, ul. 
Kwiatowa 8 m. 14. 45076g

„SYRENKA”, Warszawa, 
Elektoralna 11. Prześlij 
IG złotych znaczkami, o- 
trzymasz 300 atrakcyj­
nych ofert, informacje.

K9391
Rozwiedziony, bezdzietny, 
w średnim wieku na sta­
rej posadzie pozna panią 
do lat 45, materialnie nie 
zależną, z mieszkaniem w 
Poznaniu. Cel matrymo­
nialny. Oferty możliwie 
z fotografią kierować do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 45412g.

Dnia 30 listopada 1961 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz 
ukochany ojciec, dziadek, w 85 roku życia, śp.

Piotr Szurpitt
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 3 bm,, o go­

dzinie 13,45 z kościoła parafialnego w Krzyżow- 
nikach.

W ciężkim smutku pogrążone 
DZIECI

45664g^

„GŁOS WIELKOPOLSKI" redaguje Kolegium w składzie: Marian Flejsierowlcz, Zbigniew Mika, Mieczysław Skąpskl (sekretarz redakcji), Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego) Lesław 
Tokarski (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centra a 611-21, tęczy wszystkie działy. Sekretariat redakcji: 657-76 w godz. 8—17. Redaktor naczelny 657-76. 
sekretarze redakcji: 648-85; dział łączności z czytelniami 657-18; dz'ał J™®'’"* 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Biuro Ogłoszeń: RSW 

„Prasa" Poznań, ul. Świerczewskiego 3, tel. 45/-89. Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, tel. 444-59. E-?
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Grudzień

2
sobota

Imieniny
Pauliny

Słońce: 
wsch.: 7.40 
zach.: 15.44

Teatrg
OPERA — g. 19 — „Jezioro łabę­

dzie” (koniec g. 21.45)
POLSKI — g. 19 — „Romeo i Ju­

lia” (koniec ok. g. 22)
NOWY — g. 19 — „Barbara I, n, 

III” (koniec ok. g. 22)
OPERETKA — g. 19 — „Kosę Ma­

rie” (koniec ok. g 22)
MARCINEK — g. 11, 16.30 — „Pi­

nokio” (koniec ok g. 18)
SATYRY — g. 20 — „Wypędzeni z 

raju” (koniec ok. g. 22)

Kina
(Na wyłączną odpowiedzialność 

kierowników kin)
APOLLO — g. 10.30, 15, 19 — „Woj­

na i pokój” (USA, 12 1.)
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 

20 — „Les Girls” (USA, 16 1.)
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 

15.30, 18, 20.15 — „Ożeniłem się z 
czarownicą” (USA, 12 1.)

DOM KULTURY MO — g. 10, 12.15, 
15 — „S.O.S Titanic” (ang., 16 1.), 
g. 17, 20 — „Teatrzyk Piosenki” 

GONG — g. 10, 12 — „Tajemnicza
puderniczka” (CSRS, 9 1.), g. 16, 
18, 20 — „Intruz” (USA, 14 1.)

GWIAZDA — godz. 15.30 —
„Skarby króla Salomona” (USA, 
10 1.), g. 18, 20.15 — „Pożegnania” 
(polski, 16 1.)

HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Cham­
pion” (USA, 16 1.)

KOSMOS — g. 15.45, 18, 20.15 — 
„Podrywacze” (franc., 16 1.)

MALTA — g. 16 — „Alicja w krai­
nie czarów” (USA, 7 1.), g. 18, 20 
„Wyspa bez nazwy” (chiński, 12 
lat)

MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 
„Dzień powszedni” (NRD, 12 1.) 

MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 , 20
„Liga dżentelmenów” (ang., 18 
lat)

OSIEDLE — g. 16, 18, 20 — „Ko­
bietą w szlafroku” (ang., 16 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 — 
„Trudne lata” (włoski, 16 1.)

PIAST — nieczynne
RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 

20.15 — „Nafta* (polski, 16 1.)
SCALA — g. 16, 18.15, 20.30 — „O- 

gniomistrz Kaleń” (polski, 16 l.) 
WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 , 20 

„Ostrożnie babciu” (radź., 12 1.) 
WCZASOWICZ — g. 17, 19.15 —

„Bunt kapitana’* (CSRS, 16 1.) 
WRZOS (Luboń) — g. 17, 19.30 —

„Ostatni będą pierwszymi” — 
(NRF, 18 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 — 
„Gorączka w El Pao” (franc., 
18 1.)

FOTOPLASTIKON — g. 10—21 — 
„Londyn 1959 r.”.

Radio
WARSZAWA I*. 6.40 Omówienie 

audycji szkoln. i ośw.; 7.20 Mu­
zyka; 7.45 — Audycja dla dzieci; 
8.50 — „Rozmowy prawne”; 9 — 
Aud. dla klas III i IV, 9.20 — Kon 
cert Ork. Rozgł. Wrocł. PR; 10 — 
Mówi Technika — Z cyklu. „Czło­
wiek a woda” — felieton mgr. inż. 
Krzysztofa Fiedlera i mgr. inż. 
Andrzeja Szustra pt „Melioracja 
— ważna sprawa”; 10.10 — Konc. 
muz. operowej; 11 — Aud. dla kl. 
VIII „Nawrócony” — radiofoniza- 
cja B. Prusa; 11.30 — Wirtuozi mu 
zyki rozrywkowej; 11.50 — Aud. 
z cyklu: „Rodzice a dziecko”; 
12.15 — „Rolniczy kwadrans”; 12.30 
„Ubezpieczenie o wsi”; 12.45 — 
„Na swojską nutę” 13 — Aud. dla 
klas III i IV; 13.20 - Kcncert roz­
rywkowy; 13.50 — W marszowym 
rytmie; 14 — „Zima” — fragm. po 
wieści Reymonta, 14.30 — Rytmy 
tan. w muz. rozrywkowej; 15.30 — 
„Mój program na antenie” — aud. 
w opracowaniu Ireny Bałłaban; 
16.05 — Przeglądy t poglądy; 16.25 
Koncert muz. popularnej; 17.05 — 
Z życia ZSRR; 17.3K — Muz. ludo­
wa; 18 — „Nasz Galup”; 18.20 — 
Publicystyka międzynarodowa; 
18.50 — Kurs nauki jęz. franc.; 
19.05 — „Wędrówki muzyczne po 
kraju”; 20.26 — Sport: 20.30 — Pod 
wieczorek przy mikrofonie”; 22 — 
Wieczór rozrywkowo-taneczny; 
22.30 — Sobotni coctail rozrywko­
wy; 23.10 — Walce Straussa w wy­
konaniu orkiestry symfonicznej.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 6.40 — Omówienie au­
dycji szkolnych i oświatowych; 7 
Muzyka; 7.40 — Przegląd prasy; 
7.50 — d. c. muzyki; 8.35 — Kurs 
nauki jęz. ros.; 8.50 — Muzyka 
symfoniczna; 9.25 — „Z przyrodą 
na ty”; 9.40 — Mozaika pogodnych 
mel.; 10.30 — „Skalnicy” — aud. 
B. Czajkowskiego i Zb. Lipińskie­
go; 11 — Koncert, chopinowski; 
11.30 — Koncert Wiedeńskiego Chó 
ru Chłopięcego; 12.15 — Mel. tan.; 
12.30 — Z pomorskiej wsi; 12.50 — 
Aud. aktualna; 14.05 — Muzyka; 
14.30 — Audycja Urszuli Łączkow­
skiej pt. „Najmłodszy wśród do­
stojników”; 14.45 — Z notatnika 
reportera; 15 — Muz. klasyczna; 
15.30 — Aud. dla dzieci pt. „Ot­
warta szkatułka”; 16.25 — Sport: 
16.50 — Transmisja Centralnej 
Akademii z ok. „Dnia Górnika”; 
19.30 — Humoreski Czesława Chru 
szczewskiego; 20 — Koncert ży­
czeń; 20.40 — Nowości muzyki roz­
rywkowej; 21.27 — Sport; 21.40 — 
Koncert Poznańskiej Piętnastki

Radiowej; 22 — Zespół Dziewiąt­
ka; 22.30 — Muz. tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 16.30, 16.40, 21, 23.50.

NIEDZIELA

POZNAŃ: 6.36 — Muzyka; 7.51 — 
Wesołe melodie; 8 — Koncert Ma­
łej Ork. Dętej p. d. H. Beimcika; 
8.50 — Konc. sol., 9.20 — „Wesoły 
furman” — aud. satyryczno-roz- 
rywkowa; 9.40 — Ulubieni piosen­
karze; 10 — Nowe płyty „poi. na­
grań” — aud. w opr. B. Frydry- 
chowicza; 10.30 — „Moskwa z mel. 
i piosenką” słuchaczom polskim; 
11 — Trzy gwiazdy Paryża Gil­
bert Becaud, Edith Piaff, Ives 
Montand; 11.20 — Zespół Dziewiąt­
ka; 11.40 — Słuchamy muz. ludo­
wej; 12.10 — Koncert Poznańskie­
go Chóru Chłopięcego p. d. J. Kur 
czewskiego; 12.30 — Fel. T. Halu- 
cha pt. „Berlińskie impresje”; 
12.40 — Popularna muz. symf.; 
13.15 — „Okiem i szkiełkiem me­
dyka” aud. w opr. I. Ostrowskiej; 
13.30 — „Majster Monole” — ru­
muńska ballada ludowa; 14 — Po­
znański koncert życzeń; 14.58 — 
,,Koziołki”; 
dzieci pt. „

15 Słuchów, dla
.Anioł Gabriel z Pary-

ża”; 15.45 — Aud. z cyklu „Opo­
wieści bliskie i dalekie”; 16.30 — 
Koncert chopinowski — Michel 
Blokk — nagrania z VI Międzyn. 
Konk. Pianistycznego im. Fr. Cho 
pina w Warszawie; 17.50 — Publi 
cystyka międzynarodowa; 17.15 — 
Pod niebiem Sycylii: 17.50 — Pro­
gram z dywanikiem: 18.45 — Spie 
wa „Śląsk”; 19 — „Poetą” — słu­
chowisko wg jednoaktówki D. Nic 
codaniego; 19.28 — Muz. tan.; 20 
Rewia piosenek: 20.30 — „Kozioł­
ki”; 20.32 — W cieniu krzywej wie 
ży; 20.52 — Śpiewa Joe Williams; 
21.17 — Sport; 21.20 — Aud. poe­
tycka; 21.40 — Taneczne rytmy i 
piosenki; 22 — Sport; 22.30 — Ze 
świata opery — audycja w opr. J. 
Kańskiego; 23— Muz. tan.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.36, 12.05, 
17, 21, 23.50.

Te^wizja
POZNAŃ: 10 — Progr. tfla szkół 

„BOTANIKA” dla kl. VII (W-wa); 
10.30 — Przerwa; 17 — Widowisko 
lalkowe dla dzieci „Kaczor kwak” 
(W-wa); 17.35 — Program tygodnia 
(lok.); 17.50 — Transmisja z cen­
tralnej akademii z obchodu Dnia 
Górnika; 19.30 — Dziennik (W-wa); 
20 — Rozmowa z Stanisławem Dy­
gatem (W-wa); 20.30 — „Żółty ba­
lon” — film fab. prod. ang. od 1. 
14 (lok.); 21.50 — Telereklama — 
(lok.); 21.55 — Polska Kronika Fil­
mowa (lok.): 22.10 — Ostatnie wia­
domości (W-wa); 22.20 — Progr. 
rozrywk. „Maskarada” (W-wa).

NIEDZIELA
POZNAŃ: 13 — Poranek mu rycz 

ny (K-ce); 14 — Przerwa; 14.55 — 
Niedzielna Biesiada (Łódź); 16 — 
Teatrzyk Violinek (W-wa); 16.40 —
Wyniki losowania
(lok.); 16.42 — Film.

.Koziołków” - 
„Disneyland’

czym szumią wierzby”
17.30 — Polska Kronika Fil-(lok.); 

mowa 
wtedy

(W-wa); 17.40 — Mieliśmy 
po 16 lat (W-wa); 18.25 —

Teleturniej — „Ze świata opery 
(W-wa); 19.30
(W-wa): 20.15 

Dziennik telewiz.
Transm. meczu

AZS —koszykówki Polonia
(W-wa); 21 — „Człowiek, który 
nie wrócił” — film fab. prod. 
CSRS od lat 14 (lok.).

Koncerty
AULA UAM — g. 19.30 — Koncert 

dyplomowy absolwentów PWSM 
dyrygent Zdzisław Szostak.

Wystawy
W SIEDZIBIE KLUBU WOLNEJ 

MYŚLI, ul. Woźna 12, czynna 
jest wystawa obrazów Karola 
Kossaka, codziennie w godz. 
15—22. Wstęp wolny. Wystawa 
otwarta będzie do 3 grudnia.

MUZEUM NARODOWE — Stary 
Ratusz — wystawa exlibrisów z 
widekami miasta Poznania i 
Wielkopolski.

KLUB ZPAP — pl. Wolności 4 — 
Malarstwo Wandy Przelaskow- 
skiej. — Wystawa czynna od go-
dżiny 10—21, niedziela 
czynna.

KLUB MIĘDZYNAR. ]

nie-

PRASY I
KSIĄŻKI „RUCH” — ul. Rataj-
czaka 39 Wystawa Grafiki
Hinduskiej — wystawa czynna 
od g. 12—20.

Dyżury pełnią
SZPITAL IM. FR. RASZEJI

chirurgia — interna — ul. 
kiewicza 2 tel. 13-40

APTEKI: 
Lampe 
Matejki 
wna 53.

Mickiewicza 22, 
2, Dzierżyńskiego
1, Głogowska 146,

Mic-

Alfr.
107, 

Głó-

Pożyteczny konkurs
Koło Towarzystwa Miłośników m. Poznania na Osiedlu 

Warszawskim ogłosiło kilka miesięcy temu konkurs na 
najczystszą posesję. Ostatnio Koło przeprowadziło prze­
gląd terenów przydomowych, które zgłoszono do konkursu.

Za najlepiej utrzymane posesje komisja uznała budynki 
przy ulicach Augustowskiej 4 i 6, Brzeskiej 8 i 10 oraz 
Czerniejewskiej 8, 13 i 26. W sumie wyróżniono 22 obiekty, 
których administratorzy, właściciele, a także lokatorzy 
dołożyli starań, by wokół domów zawsze panował ład 
i porządek.

Administratorzy 1 właściciele wyróżnionych posesji 
otrzymali od Koła dyplomy uznania, (an)

Budynki na „wysoki połysk"
Zamiast pianowych 2 obiektów - pięć

/^zęsto nowy dom oddany w posiadanie użytkownikom 
wnet przestaje być miłym prezentem. No, bo jakże cie 

szyć się z przydziału iftieszkapia, kiedy nie działa spłuczka, 
w podłodze szpary, okna się nie domykają... Mieszkańcy 
denerwują się na partactwo budowlanych, ci z kolei winią 
za ten stan rzeczy producentów gotowych elementów, lub
tłumaczą się złym gatunkiem 
Macieju.

Fakt pozostaje faktem, że 
usterek w nowym budownic­
twie nie brak. Żeby jednak 
sprawiedliwości stało się za­
dość, trzeba przyznać, że jest 
ich mniej niż dawniej. Mimo 
to lokatorzy nie mogą jeszcze 
powiedzieć, że uczyniono wszy 
stko, by zlikwidować występu 
jące niedomagania. Zawsze w 
którymś z mieszkań znajdzie 
się bowiem jakieś „ale”.

Żeby położyć temu kres i 
żeby wreszcie skończyć z prze 
kazywaniem nowych domów* z 
usterkami, Ministerstwo Go­
spodarki Komunalnej i Miesz­
kaniowej zapoczątkowało pod 
koniec kwietnia br. akcję „JK”, 
czyli „jakość i komplekso-

Apel 
Ligi Kobiet

W związku ze zbliżający­
mi się świętami gwiazdko­
wymi, Zarząd Miejski Ligi 
Kobiet apeluje do społe­
czeństwa poznańskiego o 
kontynuowanie, wzorem lat 
ubiegłych, zaproszeń na 
świąteczną gościnę dzieci z 
Domów Dziecka.

Równocześnie w Zarzą­
dzie Miejskim LK przy pl. 
Wolności 9 można składać 
codziennie w godzinach od 
9—15 stare, będące w do- 

zabawki,brym stanie
które otrzymają dzieci z do 
mów małych dzieci w okre 
sie obchodów choinki nowo 
rocznej, (az)

TSM organizuje 
oddziały dzielnicowe

Z inicjatywy dr. dr. Trześ- 
niow^skiego, Ryglewiczowej i 
Wtorkowskiej oraz prezydium 
Wojewódzkiego Oddziału To­
warzystwa Świadomego Ma­
cierzyństwa utworzono pier­
wszy w Poznaniu Oddział 
Dzielnicowy T§M dla Jcżjc. 
W zebraniu organizacyjnym 
wzięli udział przedstawiciele 
KD PZPR, Służby Zdrowia z 
Jeżyc i zakładów pracy, m. in. 
Przemysłu Odzieżowego, „Go­
plany”, MPK, Zakładów Mięs 
nych. Przewodniczącą nowego 
oddziału wybrano dr Rygle- 
wiczową.

W najbliższym czasie Woje 
wódzki Oddział TSM ma za­
miar powołać do życia 
placówki dzielnicowe.

dalsze

Oddział Wojewódzki 
do tej pory nie posiada

TSM 
właści

Wych warunków do prowadzę 
nia swej pożytecznej działal­
ności. Przede wszystkim cho­
dzi o lokal, w którym mógłby 
zbierać się zarząd, dla omó­
wienia najpilniejszych spraw 
Towarzystwa. Kredyty na ten 
cel są. Brak tylko decyzji P^e 
zydium Rady Narodowej m 
Poznania w sprawie przyzna-

lokalu. (jm)nia

Wystawa prac 
J. Berdyszaka

W hallu gmachu Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania. 
(Zamek) przy ul. Czerwonej 
Armii została wczoraj otwarta 
wystawa grafiki Jana Berdy­
szaka.

Wystawa będzie czynna do 
15 bm., codziennie w godz. od 
9 do 15. (na)

materiałów. I tak w kółko 

wość”. W tym przypadku cho 
dzi o jakość pierwszej klasy 
i o wykańczanie domów z 
przyległymi do nich terenami 
(sklepy, podwórza, zieleń itd.)

Poznańska Dyrekcja Budo­
wy Osiedli Robotniczych, z 
własnej inicjatywy — jak już 
pisaliśmy — objęła tą akcją nie 
tylko budownictwo mieszkal­
ne, ale także obiekty użytko­
we. Poznańskie przedsiębior­
stwa budowlane chętnie zaś 
przyjęły na siebie nowe zada­
nia. Można tylko żałować, że 
samej akcji nie zapoczątkowa 
no znacznie wcześniej. Na pe­
wno nie istniałby już problem 
usterek. ■ ■

W dotychczasowej ocenie 
(od maja do września br) ja­
kości i kompleksowości w bil 
downictwie Poznań, na blisko 
60 DBOR-ów w kraju, zajął 
drugie miejsce po Opolu. Na 
sukces ten złożyło się oddanie 
do użytku 2 budynków miesz 
kalnych (blok 62 na osiedlu 
„Grunwald I” i budynek przy 
ul. Solnej) oraz 2 szkół podsta 
wowych) pawilon przy ul. Dru 
skienickiej i szkoła przy ul. 
Sierakowskiej). W obiektach 
tych komisje nie znalazły źad 
nych wad.

Pierwotnie DBOR w Pozna 
niu planowała w tym roku ob 
jąć akcją „JK” tylko 2 bu­
dynki. Tymczasem przedsię­
biorstwa budowlane zrealizo­
wały „na piątkę” dodatkowe 
2 obiekty.

Trzecim budynkiem „ponad 
planowym” będzie szkoła Ty­
siąclecia przy ul. Artyleryj­
skiej, której całkowite wykon 
czenie nastąpi w tym miesiącu. 
Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane nr 4 zobowiązało 
się tę szkołę-pomnik, której 
nadano imię Powstańców Wiel 
kopolskich, oddać do użytku 
bez żadnych usterek i komple­
ksowo. Fakt ten jest tym bar 
dziej godny podkreślenia, że 
budynek powstał za społeczne 
pieniądze. Wciągnięcie go zaś 
na listę „JK” nie było przy­
padkowe. Załoga PPB nr 4
podjęła 
własnej 
uwagi, 
mieście 
lecia.

się tego zadania z 
inicjatywy właśnie z 

że jest to w naszym 
druga szkoła Tysiąc-

Na razie tylko czterech wy 
konawców — Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane 
nr 2, 3 i 4, Poznańskie Przed­
siębiorstwo Przemysłu Tere­
nowego oraz podwykonawca

35 dni 
przed terminem

Znacznie przed końcem ro­
ku, bo 27 listopada, pracowni­
cy Przedsiębiorstwa Projekto 
wo-Konstrukcyjnego Przemy­
słu Meblarskiego przy ul. Ła­
cina, zameldowali o wykona­
niu rocznych zadań plano­
wych. Do końca roku przed­
siębiorstwo to wyprodukuje do 
aatkowo szereg nowych urzą­
dzeń, mechanizujących produk 
cję mebli.

Przedterminowe wykonanie 
zadań, a także uzyskanie do­
brych wyników we wszyst­
kich wskaźnikach, stało się 
możliwe dzięki podjętym zobo 
wiązaniom, (c)

Wieczory 
młodych poetów
Dzisiejszy program Kawiar 

ni Młodzieżowej przy ul. No- 
wowiej skiego 6 wypełni o 
godz. 18 wieczór autorski 
uczestników V Festiwalu Mło 
dej Poezji Polskiej.

W programie wystąpią mło 
dzi poeci Szczecina, Gdańska 
i Koszalina. Po spotkaniu od­
będzie się młodzieżowy wlę* 
czorek taneczny.

Klub Wolnej Myśli, ul. Wo­
źna 12, zaprasza dzisiaj o 
godz. 17 na wieczór autorski 
w ramach V Festiwalu Mło­
dej Poezji. Recytowane będą 
najciekawsze utwory młodych 

poetów, (na)

— Poznańskie Przedsiębior­
stwo Robót Instalacyjnych włą 
czyło się do akcji „JK”. Z te­
gorocznych doświadczeń wy­
nika jednak, że budowlani po­
trafią dobrze budować, że mo 
żna oddać dom do użytku bez 
braków i wad. Teraz chodzi 
już tylko o to, by wszystkie 
poznańskie przedsiębiorstwa 
budowlane wzięły udział w po 
żytecznej akcji, (an)

WOJEWÓDZKA KOMISJA 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

zw.
ORAZ

ZAW. PRAC. POLIGRAFII 
w Poznaniu 

zapraszają 
na słowno - muzyczny

Koncert pt. „Rzecz ludzka"
zorganizowany z okazji V Kongre­
su Światowej Federacji Związków' 
Zawodowych. Na koncert złożą się 
utwory kompozytorów i poetów 
polskich (Tuwim, Gałczyński, Bro­
niewski, Jastrun, Ważyk) oraz sa­
tyryków: Załuckiego, Różewicza 

i innych.
Wykonawcami będą artyści Opery 
i Teatrów Dramatycznych: A. 
Cwieczkowski, Danuta Wiłłowicz, 
Z. Zachariusz, Szczepan Gąssow­

ski i inni.
Impreza odbędzie się w sali Domu 
Drukarza ul. Inżynierska 10. 
w dn. 5 grudnia br. o godz. 17-tej. 

Wstęp wolny.

KONCERT ŻYCZEŃ
W. Tetzlaff. W imieniu

stałych czytelników „Głosu ’ 
i słuchaczy Polskiego Radia 
chciałbym zaproponować, oy 
redakcja „koncertu życzeń” 
wprowadziła zwyczaj pisem­
nego powiadamiania osób, dla 
których został nadany koncert 
życzeń (podania dnia i godzi­
ny koncertu), tak by zaintere­
sowane osoby mogły go wy­
słuchać. Również proponuję, 
„by (za większą opłatą) można 
było zamawiać wybraną przez 
siebie melodię, która byłaby
przeznaczona tylko 
go adresata.

Red. — Jak nas 
wała Rozgłośnia

dla jedne-

poinformo-
Poznańska

karty — zawiadomienia o na­
daniu koncertu wysyła się 
adresatom tylko na wyraźną 
prośbę nadawców. Opłata za 
życzenia dla jednego adresata 
z wybraną melodią wynosi 230 
zł. Ze względu na wysoką cenę 
tego typu życzenia są raczej 
rzadko zamawiane. Poza tym 
Polskie Radio nie zawsze po-
siada 
którą 
dać.

w taśmotece melodię, 
słuchacze chcieliby na-

PENSJA — 
DLA ŻONY I DZIECI

— Mam męża, który pije. W 
tej chwili znajduje się w za­
kładzie zamkniętym na lecze­
niu. Proszę poinformować 
mnie czy rodzina tzn. dzieci 
i ja mamy prawo do 3-mie- 
sięcznej normalnej pensji mę­
ża.

Red.: Jeśli mąż Pani jest pra 
cewnikiem umysłowym, ma 
prawo do poborów takich, ja­
kie otrzymywałby, gdyby był 
chory tzn. ma prawo przez 3 
miesiące pobierać pełne wyna
grodzenie, później zasiłek
chorobowy. Zarówno pobory 
jak i zasiłek wypłaca się żonie 
lub też komuś, kto opiekuje 
się dziećmi.

KTO PŁACI?
J. Nowak i
— Jest nas

St. Kaczmarek: 
czworo lokato-

rów. W mieszkaniu zepsuł się 
kran. Proszę o poinformowa­
nie nas do kogo należy napra­
wa i uszczelnienie go — do ad 
ministracji, czy też lokatorów.

Red.: O drobne/naprawy u- 
rządzeń sanitarnych winien 
troszczyć się wyłącznie najem 
ca. W Waszym wypadku 4 ro­
dzin, administrator może ułat­
wić naprawę przysyłając hy­
draulika, który uszczelni lub 
założy kran, oczywiście na 
Wasz koszt. Sprawę tę określa 
zarządzenie Ministerstwa Go­
spodarki Komunalnej z dnia 
4. V. 1959 r.

STUDIUM NAUCZYCIELSKIE 
W OLIWIE

Barbara Woźniak:
— Jak byłam w Oliwie, duio 
słyszałam o tamtejszym Stu­
dium Nauczycielskim Wycho­
wania Fizycznego. W tym ro­
ku zdaję maturę i chciałabym 
się dowiedzieć jakie są wyma 
gania, by dostać się na tę 
uczelnię.

Pokaz dorobku 
„Miastoprojekti*
Dziś o godz. 12 otwarta zo­

stanie w Muzeum Narodowym 
wystawa obrazująca dorobek 
poszczególnych pracowni po. 
znańskiego „Miastoprojektu”. 
Wystawa, po raz pierwszy 
urządzona w tak dużym za­
kresie, podzielona jest na dwa 
działy. Pierwszy z nich przed 
stawia około 150 zdjęć oraz 
20 modeli zrealizowanych 
obiektów, których projekty 
opracowano w „Miastoprojci> 
cie”. M. in. zainteresowani 
mogą zobaczyć wybudowane 
budynki na osiedlu Dębiec, 
przy ul. Świerczewskiego lub 
w Koninie oraz te, które po- 
wstaną tam w przyszłości.

W drugim dziale umieszczo 
no dwa projekty szkół z pre­
fabrykatów oraz rysunki jed­
nego prototypu domu miesz­
kalnego również z elementów 
prefabrykowanych, (pełne u- 
przemysłowienie).

Poznaniaków zainteresują 
chyba szczególnie zdjęcia i mo 
dele dotyczące przyszłego cen­
trum.

W czasie trwania wysta­
wy (do 12 bm) wygłoszone 
zostaną dwie prelekcje na
temat: mieszkanie jego
funkcja oraz analiza ekcno 
miczna projektowania bu­
dynków mieszkalnych. Pre­
lekcje, połączone z dyskusją 
oraz wyświetlaniem filmów, 
wygłoszone będą pier
wszą 5 bm, a druga 11 bm, 
o godz. 18 w Klubie Racjo­
nalizacji i Techniki przy ul. 
Szkolnej 1. (an)

Red.: Do Studium Nauczyciel 
skiego przyjmuje się kandyda 
tów, którzy posiadają świadec 
two dojrzałości liceum ogólno­
kształcącego, liceum pedago­
gicznego względnie szkoły rów 
norzędnej. Szkoła mieści się w 
Gdańsku-Oliwie, przy ul. Wiej 
skiej. Przy Studium znajduje 
się Dom Akademicki dla 500 
studentów. Nauka trwa dwa 
lata. Kandydat winien mieć 
dobry stan zdrowia, zamiłowa 
nie do zawodu nauczycielskie­
go, no i oczywiście zdać egza­
min wstępny pisemny z języka 
polskiego, ustny z biologii, 
przejść próby słuchu muzycz­
nego oraz zdać egzamin spraw 
ności. Egzaminy odbywają się 
w terminie od maja do lipca.

(ino)

„Wielkopolska 
przed 10 wiekami"

— to tytuł wystawy, którą 
zorganizowało Ministerstwo

ZarządKultury i Sztuki
Muzeów i Ochrony Zabytków, 
oraz Dyrekcja Muzeum Arche 
ologicznego w Poznaniu. Wy­
stawa obejmuje okres wczesno 
średniowieczny od VII do XII 
wieku. 24 plansze i szereg ga­
blot z eksponatami przedsta­
wią proces formowania się 
państwowości polskiej w świe 
tle źródeł archeologicznych.

Wystawę można zwiedzać 
codziennie od dzisiaj do 15 gru 
dnia w Klubie Zakładowym 
H. Cegielski. (Ij)

Cyrk węgierski 
w hali nr 18

W hali nr 16 MTP (ul. Snia 
deckich) rozpoczyna dziś o 
godz. 19 swe miesięczne wy­
stępy w Poznaniu reprezenta­
cyjny cyrk węgierski „Hunga- 
ria”. Przybył on do naszego 
miasta po wielkich sukcesach 
odniesionych w ZSRR, Fran­
cji, Finlandii, Szwecji, Hisz* 
panii i wielu innych krajach 
europejskich.

Bilety wstępu na przedsta­
wienia, które codziennie od­
bywać się będą o godz. 13, 
można nabyć przy kasach hali.

(d)

INFORMUJEMY
Zarząd Koła Miejskiego Woj* 

Zw. Pszczelarzy przypomina, ze 
zebranie miesięczne odbędzie się $ 
bm. o godz. 15 w sali przy ul. To* 
warowej 53.

Zakład Doskonalenia Rzemiosł® 
ul. Kościuszki sł wszystkim za* 
interesowanym kandydatom poda* 
je do wiadomości, że otwarcia 
kursu obsługi dźwigów towarowo* 
osobowych nastąpi 4 bm. o godŁ 

,9.


